
Nr. 86. We Lwowie Niedziela dnia 27. Marca 1887.

Riuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Batorego 
liczba ati (pizedtom Halicka 46).

lVzedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 rfr. — ^ółroeznie 
9 zj, — kwa/talnis 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 *»r ■ półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. —
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową ca granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 mart k — kwzrtUnic 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji roozo e 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje G centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon  R edakc ji 171.
wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „ Dziennika Polskiego,* plac Marjaq 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wie<Łfiu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasehstein 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelór, R. Mńóse, 
w Warszawie Riechman et Frendler, bBinit 
anonsów w Paryiu C. Adam me des oaini 
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą %. centów od iedn„6.' 
wiersza drobnym drakiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi IX  ct. od wie..za.
Drobne ogłoszenia po l 1/, een— od wyrazu. Pomieszka­

nia i sklepy po 1 ct. od wyiazu.

M a m y  w  rutirycc „nadesłane” 20 cnt. od wiersza.

Od Administracji.
Upraszamy naszych P. T. Prenum eratorów, aby 

le chcieli wcześnie zgłaszać się o

„ B L U S Z C Z ”
Myz musimy uregulować zamówienie w W arsza­
wie przed i  kwietnia i w przeciwnym razie, nie 
^g lib y śm y  ręczyć za punktualne doręczenie „Blusz- 

którego nakład może być wyczerpany.

Za w iadam iam y też P. T. Pre- 
^umeratorów „Oz. Polskiego
‘e 2 pcwodu zdarzających się nadużyć prenumera- 
^  Przyjmuje jedynie Adm inistracja

plac M arjacki 1. O,
** dni kolporterzy, an i n ik t in- 

nie je s t upraw niony do od- 
"terania takowej.
^ r e U u i n e r a t a  Dziennika Polskiego  w y n o s i :  

T . ( miesięcznie 1 zł. 50 ct.
1 n  o w i e  ̂ kwartalnie 4 zł. 50 ct. 
doręczen ie do  d^m u d o p ła c a  się  m iesięczn ie

2 0  ct.
. .  ( miesięcznie 

n a  p r o w i n c j i  J t k a l n i e
2 zł. 
6 zł.

„ B  L U S Z C  Z “ i
50 ct.

1 - ł  50 ct. 
80 ci

2 zł. 40 ct.

Wo w i * miesięcznie 
kwartał 01-1' “

c j
finn. of.Bio 
kwartalnie

ach" ia hr Taa to.%
Lwów 26. marea.

Dnia 16. b. m. wykonano we Wiedniu na 
Pnblicznem posiedzeniu Izby posłów Rady pań- 

" f Zaioach na hrabiego Taaffego, nie na jego 
tom» ^pr^wdzie, nie na jego stanowisko. Sprawcą 
Btrmw T.k*ył niejaki pan Derschatta członek lewej
chnm • Wraz ze wpólnikami. Mimo przy- 

ycenia sprawcy wraz z towarzyszami na gorą-
ton, ucz3?ku, me przedsięwzięto żadnych aresz­
ty] u Prezydent gabinetu hr. Taaffe odniósł 

° . .  lekką porażkę. Między spólnikami znajduje się 
oto ^ soko P°^°żonych osobistości z najbliższego 
n.e?Zei^̂ a ^ ra6iego. Spodziewamy się, że czytel- 
jj. J nie przestraszyli się tą relacją, którą odebra- 
®ika Z W i®dniai a którą tylko z obowiązku kro- 
Hiy 1 ko-politycznego zanotowaliśmy, a spodziewa­
li^RŁi? tern bardziej, że sprawcy zamachu nie 

eąało na życiu hr. Taaffego. Owszem prezes 
1 b  \  ci?szy s“  najlepszem zdrowiem.
. osi°yyi D erschatU  chodziło tylko o.... pozycję 

lensz^80 l  dlatftS? z rzadkim i godnym
f f i n l 8prawy sprytem ’ pc!dło*ył  "  miejscu statutu 

“  , oznaczonem „§. 102.“ bom bę dynami­
tową, która miała hrabiego Taaffego wraz »: luiarn hrabiego Taaffego wraz z e a ł v m
.lft^e systemem wysadzić w powietrze i następnie 
lak to zwykle bywa, pogrzebać w popiołach. W szel- 
bit  przygotowani! były w cichości i w tajem nicy 
N eżycie  poczynione. Mina eksplodowała w na­
bytym  czasie. Mimo to jednak biabia Taaffe po­

czt PrzJ  ż.v '  ‘u -. czyli na stanowisku. Większość 
j te r e c h  głosów, któremi przyjęto wniosek posła 

erschatty zniżenia dywidendy akcjonarjuszy Banku 
. letro-węgierskiego z siedmiu na sz„ść n m ^ n t  nie

zaimponowała widocznie naszemu prezydentowi mi­
nistrów i przeszedł nad nią do porządku dziennego.

U nas kilka głosów większości po stronie 
mniejszości, nie jest nic nadzwyczajnego. Rząd 
przyzwyczajony do tego rodzaju porażek i wcale 
nie są mu one przykremi. N ie jest to bynajmniej 
paradoksem.

Wszak hrabia Taaffe stoi ze swoim systemem 
po nad stronnictwami. Tak przynajmniej sam 
zawsze zapewnia. Jeżeli to jest prawdziwe —  
mniejsza o to czy możliwe —  wówczas hrabiem u 
Taaffem u, nieraz musi być upragnioną sposob­
ność, aby okazać większości, że może być m niej­
szością.

I  w wypadku obecnym snać hrabia Taaffe me 
wziął sobie zbytnio do serca czterogłosowego zwy 
cięstwa opozycyjnego.

Istnieje u nas zresztą instytucja, t. z. Izba 
panów, która w razie potrzeby restytuuje wniosek 
łząduwy, odsyła go następnie do Izby posłów — 
droga nie jesi zbyt daleką —  i tam jakoś się 
sprawa załatwia. Stare to lekarstwo i tym razem 
ukazało się dobrem .

Komisja Izby panów przywróciła już §. 102 
statutu bankowego w edług przedłożenia rządowego, 
a mianowicie, aby udział państwa w czystych zy­
skach c. k. uprzywilejowanego Banku austro-wę- 
gierskiego nastąpił po wypłacaniu akcjonarjuszom 
dywidendy siedmio a nie sześciu procentowej, jak 
chciał poseł D erschatta i 118 jego towarzyszy, 
którzy w dniu 16. b. w. otanowili przypadkową 
większość w Izbie posłów. ‘Nie ulega wątpliwości, 
że sędziwi członkowie poważnej Korporacji, iaką 
je s t austrjacka Izba parów, pójdą za głosem  swo­
je j komisji i zratyfikują jej uchw ałę.

Co się potem stanie, wiadomo. Nuncjum  Izby

fanów wróci do Izby posłów, a wówczas... wówczas 
zba posłów nie omieszka stanąć na wysokości 

swegi zad ..ia stwarzając większość potrzebną dla— 
statutów c. V uprzywilejowanego Banku austro- 
węginskiego.

Co do nas, wyznajemy otwarcie, że się nie 
gniewamy na br. Taaffego za jego w lym wypi dku 
polityk ę.

W ierzymy naszemu prezydentowi gabinetu i 
jego kanclerzowi Skarbu, że chcą i umieją strzedz 
interesu państwa. W ierzym y im, że byliby obaj 
utargowali od akcjonarjuszy c. k. Banku austro- 
węgierskiego ten jeden  procent, o który tak gwał­
townie upomina się poseł Derschatta i jego 118 
towarzjszy —  gdyby ci akcjonarjusze zechcieli się 
byli na to zgudzić. Jeżeli zaś Jego Ekscelencja 
prezydent ministrów i Jego Ekscelencja m inister 
Skarbu tego nie uczynili, to z pewnością nie dla 
tego, że Sami nie chcieli, ale dla tego, że akcjona­
rjusze Banku austro-węgierskiego tego nie chcieli, 
Izba posłów, a nawet poseł D erschatta i jego 118 
spólników powinni to uznać.

Spodziewamy się więc, że posłowie —  a zwła­
szcza z prawicy— staną w swoim czasie, kiedy u- 
chwała Izby wyższej wróci do Izby niższej, na wy­
sokości sytuacji i uchwalą przedłożenie rządowe. 
Ugoda może być rychło załatwioną i nie ma czasu 
na pozorne pertraktacje z W ęgram i i z akcjona­
riuszami c. k. Banku austro-węgierskiego.

K orespondenej e.
Kraków 25. marca. 

(Stowarzyszenie .Sokoł*. Towarzystwo ukwafor- 
cistów  - Teatr. —  K oncerty.— Drobne wiadomości).

Dziś odbyło się przedwyborcze zgromadzenie 
w Stowarzyszeniu gimnastycznem „Sokół. Towa­
rzystwo rozwija się dzielnie pod przewodnictwem 
prezesa Izby adwokackiej dr. W. Stycznia. Ostatni 
num er bieżącej listy członków wynosi liczbę 951. 
Na n isze stosunki cyfra to im ponująca; —  żadne 
ze Stowarzyszeń nie może się poszczycić tak rze-

NAD PRZEPAŚCIĄ
POW IEŚĆ

J. I. KRASZEWSKIEGO.

Jesteśmy w niewielkim domu murowanym, tro- 
Chę zaniedbanym powierzchownie, którego główne 
wnijścn zwrócone jest na ulicę Mokotowską, ą 
uroga wychodzi na zdziczały ogródek drzewami 
*arosły. cienisty, smutny, bo w tej atmosferze miej- 
kiej drzewa jakąś boli jącą przybierają postać. 

Dzień jesienny, ale pogodny i słoneczny zbliża 
ku wieczorowi.
Pierwsze piętro tej kamieniczki podupadłej, 

v*Jbrukanej trochę , choć niegdyś stawianej nie 
*z starania o to aby przyzwoicie wyglądała — 

2  lat kilku zajmował pan Aureli Żabifą, młodzie- 
r ec trzydziesto kilko letni, bardzo przystojny, bar- 

0 huczno i wesoło żyjący. 
m Mieszkał on tu  sam, z jednym  s ta ry m , m il- 

ł"Wip na pozór ograniczonym, niezgrabnym, ale 
j*~*aiim n i bardzo uczciwym sługą. Znane Szy- 
6 B/epskiego i szanowali" g o , bo choć ubogo 
q ^ nosił, serce miał wielkie, a ze sługi m nosząc 
^.P&nu. sądzono, że pan Aureli niezłym też czło- 

ekiem być musiał.
»w ®  jednak co zblizka na życie pana Aurejego 
t*], zy*b nie bardzo je zrozumieć mogli. Wiedziano 

? ’ że wesoło hulał, a hulanka ta przedłużała 
Udu j  .w ê êe nieopatrznie przez lat ty le , że za 

koniec jej przepowiadano. Tymczasem 
wbrew wszelkim przewidywaniom. 
y ^  wprawdzie pewne paroksyzmy, 

* odpływy, wypoczynki i wybuchy, ale 
^ u e j  zmiany dotąd się niedopatrzono. 

big *biec i*łacił za zajmowane pierwsze piętro 
^w sze  regularnie, opóźniał się czasam i, ale

właściciela kamienicy poił i karm ił, ściskał i cało­
wał, a w końcu mu się uiszczał.

Ze miał na mieście długi, o tem przekonywały 
nadchodzące rachunki, listy i osoby interesowane, 
skaiżące się na pana Aurelego.

Dotąd jednak katastrofy potrafił uniknąć, a że 
był młody, bardzo przystojny —  ba nawet pięknj 
i przezywano go Antinousem —  ś nialy nadzwy­
czaj , wymowny, a m iał wielką ufność w siebie 
wróżono różnie. Większość głosowała za tem, że —  
da sobie ra d ę !

Kto był ów pan Aureli Zabiec, nie godziły się 
chodzące pogłoski. Syn bogatego niegdyś obywa- 

{ mówili jedni, syn majętnego mieszczanina czy 
i ad Nera , utrzymywali d rudzy ; przyszły spadko- 
bierca jakiegoś miljonowego majątku, podszeptywali 
najlepiej uwiadomieni.

Można było z tych sprzecznych wnosić plotek, 
że nikt na pewno nic nie wiedział. Nie wiele tc 
kogo zresztą obchodziło, gdy Zabiec w każdem to­
warzystwie zalecić się i miłe przyjęcie pozyskać 
sobie umiał, zjednać sym patję, a młodzież obojej
płci czarował.

Uderzało to jednak, że Żabiec nigdy o rodzi­
nie swej nie m ów ił, nikt się do niego nie zgła­
szał. O krewnych, powinowatych w kraju, w któ­
rym wszyscy niemal są z sobą powiązani, nie wspo­
minał. Była w tem jakaś tajemnica. Pytany niedy­
skretnie, z jakich stron pochodził, odpowiadał śmie-
jąc się .̂ ^  ? m obywatei świata !

Odznaczał się tem Pa^  Aureli że wszędzie 
gdzie dłużej był, rej wodzić m usiał, a gdzie nie 
mógł być pierwszym, l*111 bywać nic lubił M ło­
dzież zaciągała, s ię , można było pow iedzieć, pod 
jego sztandary; obejmował nad mą kom endę, 
a um iał się tak obchodzić, iż S° wynoszono pod 
niebiosa.

Nigdy go nikt nie widział ząjmującego się 
czemś pow ażniejszem ; albo hulał, albo się do hu­
lanki przygotowywał Iud po niej wypoczywał.

Pić, jeść, wesoło czas spędzać, nocf przy kar­
tach i winie przesiedzieć, zdawało się być jedynym

czywistem interesowaniem się członków ogólnemi 
swemi sprawami. Czysty majątek Towarzystwa 
z dniem ostatnim grudnia r. p. wynosił 3037 zł. 
Sąd honorowy w kwesejach zatargów ani razu nie 
miał potrzeby funkcjonowania, a to rzuca również 
piękne światło na instytucję Chór męzki przy 
stowarzyszeniu liczy członków 40. W niedzielę od­
będzie się doroczne W alne Zgromadzenie, na któ- 
rem  dokonane zostaną nowe wybory członków 
wydziału.

Do rzędu stowarzyszeń, zapowiadających w 
najbliższym czacie rozpoczęcie żywota, sanotować 
muszę „Towarzystwo akwaibrcistów“ Kilku m ala­
rzy z osobami, interesującem i się tą  gałęzią pol­
skiej sztuki, postanowiło założyć takie Stowarzysze­
nie, którego celem m a być budzenie zamiłowania 
do akwaforty, wydawnictwa dla członków odpo­
wiedniej premji, redagowanie czasopisma w myśl 
celu Stowarzyszenia itd. Przedstawia się to trochę 
nadto specyficznie i jednostronnie. W obec Towa­
rzystw zachęty do uprawiania sztuk pięknych w 
ogólności, jest to dążność nieco partykularystyczna; 
wszakże przy wytrwałość i może być pożądaną.

Od tygodnia codziennie grają w teatrze na­
szym. Wykroczenie to przeciw normalnemu rozkła­
dowi widuwisk (cztery w tygodniu) je s t przypad­
kowe, spowodowane koncertem  w sali teatru pani 
Van Jer M eere i przedstawieniem amatorskiem na 
rzecz budowy własnego gm achu dla „Sokoła". Te­
atr cztery już razy s rzedu przy zapełniającej salę 
publiczności gra „Francillon“ Dumasa. Praw dą 
jest, że scena, krakowska nie posiada żadnych or 
łów i żadnyci rozgłośnych znakomitości, chociażby 
wę komuś podobało udszukiwać tu jaką imitację 
aary  Bernard. Iip jednak można zdziałać takiemi 
siłami przy ich pracy, godnej najwyższej pochwały, 
przy dbałości o zev nętrzną stronę, wreszcie przy 
dobrej woli i uwzględniania rozumnych wymagań, 
rzeczywiście poprzestającej na małem publiczności 
—  dowodzi bieżący „złoty" sezon teatru. Publicz­
ność bywa na widowiskach tłumnie —  wychodzi 
z nich zadowolona; śm iech serdeczny dzieci roz­
brzmiewa na popołudniowych przedstawieniach —  
aktorowie mają wenę, żadnego nic spotkasz z miną 
kwaśną, oprócz zapoznanych genjuszów naturalnie, 
a wszystko to rzecz prosta, j ak każde zresztą naj- 
zasłużeńsze powodzenie do pasji doprowadza tych, 
którzy zadają sobie pytanie : czemu Dowodzenie to 
nie je s t moim udziałem ?

Kancelarję po zmarłym w roku przeszłym no- 
tarjuszu Goeblu o b ją ł«i r . Karui Rudolphi, dotych­
czas nojai^usz w T m eszo iricaeh  Na posadę prze­
wodniczącego Sądu krajowego karnego, oprożnioną 
przez powołanego (R- Wiednia p. Czyszczona, [ ro- 
ponują podobno prezesa Sądu z Rzeszowa, p. An 
drzeja Lubaszka.

Senat akademicki postawić m iał w ternie, pro- 
ponowanem na objęcie katedry chirurgji po prof. 
Mikuliczu, prof. A lfreda Obalińskiego. Zatwierdze­
nia dotąd nie m a ; z innego zaś źródła informują
mnie, że dr. O. na drugiem m iejscu został posta­
wiony.

Wiedeń 24. marca.

(U rząd  zdrow ia .— Doctor es ad honor es .—Z  kolei 
K aro la  Ludwika.  —  G abinet hr. Taaffego  )

W iadomo, że komisja, wyznaczona przez Izbę 
pOoelską do zbadania wniosku dep. R o s e r  a i 
towarzyszy względem ustanowienia rzędu zdrowia, 
postanowi] a zwołać ankietę, złożoną w znacznej 
części ze znanych powag lekarskich. Cokolwiek- 
bądż ankieta ta orzeknie pod względem m erytory­
cznym, należy przed rozpoczęciem obrad w pełnej 
lzoie zaznaczyć, że sprawa ta ,, jak to zresztą słu­
sznie już Ą arodn i L is ty  zauważyły, nie należy do 
kompetencji Rady państwa, lecz Sejmów krajowych.

Spodziewać się należy, że prawica Izby poselskiej 
uzna trafność teg( zapatrywania i odeprze ten no­
wy pocisk ceniralisiów, wymierzony przeciw auto- 
nomji Królestw i krajów koronnych. Orzeczenie 
ankiety będzie wszakże dla Rządu wskazówką, o 
ile sprawa ta jesc naglącą i w jaki sposób zała­
twioną być winna. Przedłożenia rządowe powinne 
jednak być wniesione do Sejmów a nie do Rady 
państwa.

Słychać, że Senat Uniwersytetu krakowskiego 
zamierza przy sposobności uroczystego otwarc;a 
nowego gm achu uniwersyteckiego przyznać tytuł 
doktorów ad  honores  rozmaitym osobom, na polu 
nauki zasłużonym, a między innym i także m ini­
strowi oświaty, drowi G a u t s c h o w i .  Je st to w 
całym świecie przyjęty zwyczaj, że przy sposo­
bnościach, może cokolwiek ważniejszych, U niw er­
sytety mianują doktorów honorowych ; to też prze­
ciwko zamiarowi U niwersytetu krakowskiego nie­
wiele możnaby zarzucie. Jednakowoż Senat kra­
kowski powinien był przy układaniu propozycyj 
pam iętać o tem, że Uniwersytety i Akademje nie­
mieckie ignorują w podobnych wypadkach Polaków 
i że w ogóle N iem cy zwykli uczonych naszych 
traktować przy każdej okazji protekcjonalnie ską­
piąc z uznaniem  nawet wtedy, kiedy je  cały świat 
wyraża. Zdaje mi sie, że uwaga ta będzie obecnie 
na miejscu.

W iadomo, że kolej Karola Ludwika zniosła w 
roku zesziym bezpośrednie taryfy pomiędzy stacja­
mi kolei Jarosławsko-Sokalskiej a starą linją, przez 
co taryfy przewozowe znacznie się podniosły.
Wszelkie przedstawienia kupców, przemysłowców i 
rolnikow, którzy postanowieniem tem czuli się 
dotkniętymi, pozostały bez żadnego skutku, a Za­
rząd tej kolei przyznawał tylko pewne refakcje 
poszczególnym osobom, które z powodu stanowi­
ska jakie zajmują, albo też znaczniejszych ko­
rzyści m aterjalny h, które kolei przynoszą, uwzglę­
dnione być musiaty. Refakcje te zagłuszyły uspra­
wiedliwione narzekania tak zwanej „szerszej pu­
bliczności “, która nie ma wpływu należytego i 
z tego powodu zwykle bywa ignorowaną. Taka po­
lityka taryfowa przynosiła jednak kolei Karola 
Ludwika znaczne dochody, a w obec stagnacji 
zeszłorocznej m iał Zarząd tej kolei poszczycić się 
piżjT jurniej pewnemi rezultatam i na linji Jaro- 
sł wAo-SoRaiskiej. r^anow icie skonstatować, że od 
czasu jv; " warcia dochody u.iurrUuitie w/:ostoją.
Lecz ta n  stan rzeczy nie m »gł się ostać nu esc ' ( .. 
dłuższy, tem w i^ e j, że producenci i kupcy za- zobran,' 
częli powidi powua< ać do dawnych tradyeyi i transpor­
tować towary kołami do najbliższych slacyj starej 
linji kolei Karola Ludwika. To też jeneralna l>y- 
rekeja, skoro interesa m aterjame kolei zaczęły sio 
przedstawiać korzystniej, postanowiła zmienić do­
tychczasowe anormalne stosunki na przestrzeni 
pomiędzy Jarosławiem  a Sokalem i cofnęła da­
wniejsze swe postanowienie, znoszące bezpośrednie 
taryfy pomiędzy stacjami nowej i starej linji.
W skutek tego zaprowadzoną będzie o wiele niższa 
taryfa dla przewozu towarów, która wejdzie w ży­
cie z dniem 1. lipca roku bieżącego.

N iektóre dzienniki krajowe zajmowały się w 
ostatnich dniach bardzo żywo obecną sytuacją par- 
lam entarrą  i na podstawie luźnych faktów, czę­
stokroć wcale niespodziewanych, doszły do prze­
konania, że prawica Izby poselskiej się rozpada, i 
że stoimy przed nową sytuacją polityczną, jakko l­
wiek niepodobna zapalać się do dzisiejszego sy­
stemu w austrjackiej polityce wewnętrznej, 
to jednak wypada zapytać się dotyczących poli­
tyków, co według ich zdania może nastąpić po 
upadku gabinetu b r. Taaffego. Mianowicie wartoby 
się dowiedzieć , czy m ają pewność, że przyszły ga­
binet będzie przychylniejszy dla dążeń autonomistów, 
i stanie po stronie większości parlam entarnej. N am 
bowiem wydaje się, że rachuba ich jest mylną, bo

po hr. Taaffem może nastąpić tylko gabinet ur:
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Londyn 22. marca.
(  W yjątkowe zarządzenia . )

(M.) U dało się wreszcie Rządowi przeprowa­
dzić pierwszą część ustawy „kagańcowej", skiero­
wanej głównie przeciw Irlandczykom ! Obecnie 
wystarcza skromna ilość 200 członków, ażeby je- 
dnomyślnem żądaniem położyć kres dyspucie par- 
lam eniarnej, nawet mimo opozycj; pozostałej całej 
reszty, tj. 470 członków!

N ie trudno będzie zaiste Rządowi znaleźć 200 
powolnych posłów, którzy postawiwszy wniosek o 
zamknięcie dyskusji, odbiorą biednym Irlandczy- 

wszelką możność wypowiedzenia ich ża­kom 
żaleń.

Sędziwy Gladstone rozpoczyna znów walkę 
przeciw zawiści rasowej za irlandzkc H om e-ru le! 
Czy zwyciężą jego zasady ?

Byłoby to p.-awdziwem zbawieniem dla przy­
szłości królestwa!

Fałszywy bowiem krok, czy w życiu prywa- 
tnem czy narodowem, czy w polityce pociąga zi 
sobą z nieubłaganą logiką smutne następstwa. P ra ­
wdy słów tych dowodzić nie potrzeba. Praktyka 
życiowa, historja, a najwięcej dzisiejszy stan ludz­
kości poucza nas w ',ym względzie jak najdokła­
dniej. N ie mówiąc już o stanowisku, jakie nam 
wytworzyła polityka z przed stu laty, spojrzyjmy 
tylko po Europie, a przekonamy się wnet, jak 
wśród objawów najwyższej cywilizacji, postępu i 
rozwoju narodów z drugiej strony cofamy się o 
całe wieki wstecz. Trzy państwa podzieliły się 
krajem , który, samoistny, mógłby i byłby fortecą, 
najlepiej strzegącą ich praw wzajemnych. Niemcy 
wzrastając nad miarę, stały się może za wielkie i 
nie wiedzą, co dziś począć ze swoją wielkością, dla 
u rzym ania której, nie wahają się w pełnem dzie- 
więtnastem stuleciu zastosowywać w Alzacji średk, 
przymusowe z roku 1600. Rosja ocierająca się o 
cywilizację zachodnią, przyjmiyąca na pozór zwy­
czaje i obyczaje nasze, został* w gruncie tem, ozem 
była. Śiodki tylko, jakich używa do pochłonięcia 
zabranych narodów, m niej są brutalne, ale za to 
więcej wyrafinowane, bo ubrane w cywilizacyjną 
szatę zachodnią. A owa Anglja, państwo „par 
force" na konstytucyjności oparie ? Ona ma swoją 
Irlandję — jak Niemcy Alzację i Księztwo,
jak  ........................jak Rosja Polskę i

'iwiTicje, chociaż pr»vc*yny są ro in i“ite 
Irianaja, dla ktoićj musimy tvić sm cpsńę. U* 
los joj — jest istotnie sm uia •; u  —  przja»iinizivi»
10 osW hftcZDiNei, p o c z ę ł a  s i c  b n n t o a  S, l a S U s T *  

bu tn y m  bynom  'A lh h -n u .  ‘ < '• sm  :atn izia< / —  (.,. 
salLiny o tem obszernie, i7 opa:lb n  !;*ćsto:ia 
przycichła i sprawa irlandzka, aż tera* nagle jaWi 
się w Parlam encie angielskim wniosek -ządowy. 
domagający się zaprowadzenia w nieszczęsnym tym 
kraju przeróżnych ustaw wyjątkowych.

Co są te „ustawy wyjątkowe", któż z nas nie 
wie. Dążą one do gwałcenia praw ludzkich, dążą 
do zgniecenia narodów, które nieszczęliwym zbie­
giem okoliczności łkazane są na zgubę, a tylko, 
choć śm iertelnie już ranne — niebaczne —  je ­
szcze się szam ocą!

Ucichło w Irlandji... urzędownie. Nieurzędowe 
wiadomości przedstawiają sie nieco inaczej. Lu­
dność nędzą i maltretowaniem przyprowadzona do 
ostateczności, popada w coraz straszniejszą 
anarchję. Nie ma dnia, aby bandy wygłodzonych 
i na pół nagich nieszczęśliwców nie dupuszczały 
się rozboju i m oiierstw a, a nadto wybuchają co 
chwila rozruchy na wielką skalę. Zeszłego tygo­
dnia n. p. w G a 1 w a y ludność napadła na woj­
sko z taką zajadłością, że musiało umykać czem 
prędzej. Arcybiskup Croke, kazał głosić z kazal­
nic, aby zaprzestano płacie podatki, dzienniki do-

celem życia pana Żabca. Towarzysz z niego dla 
przybywających do Warszawy, ażeby się tu rozer­
wać —  był nieoszacowany. Znał miasto i ludzi 
na palcach. W iedz: ał gdzie co dobrego można było 
wypić lub przekąsić, był w przyjaznych stosunkach 
ze wszystkiemi wesołemi kumoszkami, a gospoda­
rzem do zabaw niezrównanym.

Z jego powodu i w jego przytomności nigdy 
do żadnej awantury nie przyszło, w towarzystwie 
najsztywniejszem i najswobodniejszem do tonu 
jego doskonale się nastrajał. Nie zbywało mu ani 
na dowcipie, ani na wykształceniu, mówił kilku 
j jzykami z łatwością, dotrzymał piacu każdemu, 
był oprócz tego wypróbowanej odwagi, bez bra­
wury i kazał się szanować.

Uczynny wielce osobą swą i wpływem, służył 
chętnie, pieniądzmi tylko nie mógł, ale nie zapo­
życzał się też natrętnie u nikogo. Umiał zawsze 
wyszukać sobie środki jakieś tajem ae odżywienia 
się, lichwiarzy, kredyt, a raz pieniądze dostawszy, 
obchodź1" się z niemi nader pańsko.

Po domach, w których bywał, znała go służba 
ze szczodrobliwości i nadskakiwała w przedpo­
kojach.

Widziano go grywającego grubo, przegrywa­
jącego znaczne sumy wesoło i bez niecierpliwości, 
ale się to trafiało rzadko.

Dom pana Aurelego był na kawalerskiej sto­
pie, ale osobliwego autoramentu, bo pan Aureli 
dawał objady i wieczerze, przyjmował czasem po 
kilkanaście osób M iał do tego umówionego re ­
stauratora. N ie często zm agał się na te zapra­
szania, ale raz mając gości u siebie, „podejmował 
ich," wyrażając się po warszawsku z całą gościn­
nością, poczynając od drogiego kawjoru, do naj- 
wysznkańszogo litw oru  poobiedniego.

Stół był wytworny, wina doskonałe, służba 
najęta, bo w dni powszednie stary ów Szymon 
Rzepski, małomówny, chodzący powoli, nie bardzc 
zgrabny, sam  jeden  za wszystkich starczył.

Pumimi wszystkich swych towarzyskich za­
lecających go przymiotów, które go na żeniącego 
się kawalera kwalifikowały pan Aureli jakoś wcale

tem. 
innego

nie starał się żenić i nie zdawał myśleć o 
Żył wesoło z dnia na dzień, ot tak — bez ii 
celu nad używanie świata, póki służą lata!!

Od niejakiego jednak czasu najbliżsi jego zna­
jom i i przyjaciele, dostrzegali w nim pewnej 
zmiany. W śród najbujniejszego wesela miewał 
chw ile, jakby osłupienia, zadumy, po których 
z nową gwałtownością w y b u ch ał; czasami tracił 
poczucie taktu i miary, które go dawniej odznaczało.

Domyślano się, że wierzyciele naciskali. Zycie 
jednak dotąd nie zmieniło się w niczem, mniej 
tylko często przyjmował u siebie w dorju, a więcej
przesiadywał po tych przytułkach gastronomicznych, 
których charakterystyka doskonale mu była znaną.
t*dy pierwsze nadchodziły ostrygi, nigdy on na nie 
się nie spóźnił.

Pomimo tych przelotnych chwil zdrętwiałości, 
w ogóle pan A ureli objawiał ten hum or i lekce­
ważenie trosk powszednich, które go czyniły tak 
miłym w towarzystwie i teraz się nie zmieniwszy.

Dnia tego Zabiec powrócił do domu wcześniej 
mż zwykle, był to kalendarzu czwarty września, 
wigilja św. Wawrzyńca. Rzepskiego, który nigdy 
się na długo nie zwykł był oddalać, od ram 
w domu me było.

W chodząc pan Aureli, stróżowi na dole obja­
wił, ażeby nie wpuszczał nikogo i odprawiał tem, 
i i  go nie ma...

Powróciwszy na górę, drzwi zaraz na klucz 
spuścił; rzucił kapelusz i palto, wdział szlafrok i 
padłszy na fotel w sypialni, długo nieruchomy tu 
przesiedział.

Obcego człowieka, któryby wszedł du tego 
kawalerskiego mieszkania nie dawno dosyć elegan­
ckiego stan jego ODecny m usiałby uderzyć.

Nieład w nim  panował straszny, jakby spie-
wszystek sprzęt potrzeba oyło oczyścić i zbadać...
Poodsuwane szufladki, poroztwierane szafki 

rozrzucone papiery, wydobyte z kątów pudełka,’ 
walały się tu i ówdzie... Kieszenie naw et surdutom 
powywracane, świadczyły, że je  rewidowano.

Nigdzie jednak nie widać było żadnych przy­
gotowań do podióży, ani tłumoczków i paiunku.

W  sypialnym pokojr na kominku sporajkupka 
popiołu ze spalonych papierów, zajmowała tak 
wiele miejsca, iż się nadzwyczajnego auto da ie
domyśleć było można.

Zabiec, trzydziestokilkuletni mężczyzna, regu­
larnych i posągowo pięknych nrsow tw a m
2 T S  r 8*”.- . w  ta iw tn rg  s
• 7 Ie<?° Ju  ̂ przerzedzonemi, ale w pukle 

J  J  J^cemi —- chodził te riz  po sypialni za- 
... ®ńwytając i rzucając co mu pod rękę 

wpadło. Twarz m iał na swój wiek wyżytą, zmę- 
czoną, przedwcześnie więdnąć poczynającą, choć 
w oczach pałał jeszcze ogień młodzieńczy.. Wypi- 
sanem było na mej to co lekarze zowia: t Ma 
lauta,  ale sił jeszcze zachowało się wieie, choć 
ochoty do życia zdawało braknąć.

W  pokoju, po którym przechadzał się jakby tu 
coś jeszcze przypomnieć sobie usiłował, dwa por­
trety na ścianie przy róźmi zwr_cały uwagę...

jed en  z nich mały, w owa u wystawia! mło- 
dziuchną panienkę w stroju jakby z przed lat ja ­
kich trzydziestu —  wybitnie arystokratycznej pię­
kności, z wyrazem wypieszczonym, rozmarzonym * i 
smutnym. Sparta na białej rączce, zasłonkc, mała 
przezroczystą gazową obrzucona , przypom inał! 
znany wizerunek Angieliki Kaufman.

,  J V stota’ m łodziuchna a tak smutna,
V  b? Przysz*°ść przeczuwać boleśną i 

• • , PS trwożyć. Pączek róży nie roz- 
+a ' zwiędły, leżał p^zy niej... Śliczną 

. /  a, z & Sw% tęsknotą, wdziękiem dziewiczym i 
idealnym  wyrazem oblicza...

D rugi portret znacznie większych rozmiarów, 
uderzająco był podebnym do p. Aurelego i musia" 
wyobrażać jego ojca. Były to też same rysy, ten 
sam wyraz odwagi i wiary w siebie, ta sama 
szlachetność fizjognoinij, ale ogół mniej sympa­
tycznym zuchwalszym się zdawał —  coś szorst­
kiego od niego odstręczało. Można było zgadywać, 
że człowiek ten walczył z ludźm. ale niepodobna 
rozwiązać czy z boju wyszedł zwycięzko.

(Ciąg dalszy n astąp i.)
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wie „oraci z Ameryki* 
moc itd. itd... 
stosunków w Irlandji są 

.-^otarz wicekrólewski ustąpił, gdyż 
„nie może brać udziału w represaljach jakich Rząd 
używa dla poskromienia Irlandji*, że generał Bul- 
ler, jedna z najenergiczniejszych figur rządowych, 
oświadczył, iż jedynie pacyfikacyjny plan Parnella, 
może okazać się skutecznym.

Lecz na to wszystko królewski Rząd angiel­
ski ma tylko jedną odpowiedź: „zaprowadźmy stan 
oblężenia*, znieśmy zwykłe prawa, sądy przysięgłych 
i wszystko, co jest podstawą swobody i wolności —  
a będzie dobrze.

I  będzie dobrze, bo nietylko „ludzie źelazni,* ale 
i narody, przyszły już do przekonania, że siła jest 
przed prawem. Tego zdania będzie i Parlam ent 
ang ie lsk i, do uchwalenia bowiem tej z izędu 57. 
ustawy' wyjątkowej dla Irlandji (od roKu 1801) ma 
M inisterstwo zapewnioną znaczną większość.

C iek aw y  dokumentc
Adres, który poniżej w dosłownym przekładzie 

z języka rosyjskiego wraz z podpisami podajemy, 
wstósowali Rusini (czytaj: moskalofile) galicyjscy
do p. W asila Iwanowicza Aristowa, sekretarza To­
warzystwa wszechsłowiańskiego dobroczynności w 
Petersburgu, które nie małe zasługi położyło około 
panslawizinu.

Adres ten opiew a:
„Wysoko poważany W asylu Iwanowmzu!
„Powitanie z duszy i pozdrowienie serdeczne 

pusyłamy wam za siebie i w i e l u  innych. W  tym 
roku minęło 10 lat Waszej sławnej, szczerej i na­
der użytecznej (dawał subwencje i galicyjsk. mo- 
skalofilom. Preyp.  Pr.D P . . )  służby na polu po- 
wszechno-słowiańskim Dziesięć lat minęło od owej 
sławnej chwili, jak powszechno-słowiańskie znamię 
Zajaśniało świ »tłem zorzy na cały świat słowiański" 
Komu z nas, u których bije szczero niskie serce, 
nie są też pam iętne wielkie zasługi Słowiańskiego 
Towarzystwa w czasach tak decydujących przez 
nas przeżytych i obecnych. I  komuż mamy też 
zawdzięczać i my, ogrzani tem  ogromne m i cie­
płem  światłem, jak  nie onym przesławnym praco­
wnikom, którzy stoją na straży u wielkiego świecz­
nika, a pomiędzy którymi Wy, wysoce zacny mężu, 
stale zajmowaliście tak wielkie miejsce.

„Wasza ciągła, uciążliwa działalność jest nam 
wszystkim wybornie znaną, oceniamy ją  z Wyso­
kiem uznaniem i dla tego nagrodą i pociechą 
n iech Wam będzie to, że gorliwość i szczere od­
danie się Wasze dla sprawy już przyniosły tak 
obfite owoce.

„M y w i e r z y m y  i g ł ę b o k o  u f a m y ,  ż e  
w i e l k a  s ł o w i a ń s k a  i d e a  n a  p e w n o  z w y ­
c i ę ż y  — r o z s t ą p i ą  s i  ę o b ł o k i  —  z n i k n ą  
w r o g i  i r o z g a ł ę z i  s i ę  po  w s z e c li n e (mo­
skiewskie; preyp . ,'oresp.)  S ł o w i a ń s t w o  w ca­
łe j sile bratniej miłości, albowiem z nami Bóg i 
upokorzą się wszyscy p o g a n i e  (?) I dla tego 
przyjmijcie nasze gorące ru s k ie  „Bóg zapłać* za 
wszystkie W asze zacne i nieustanne trudy, za go­
rące i wytrwałe współczucie dla wszechsłowiańskiej 
sprawy.

„Daj Boże wam siły i wytrwałości na długie 
lata, n a  s ł a w ę  R o s j i  i całego słowiańskmsn 
świata! Miech żyje nasz znakomity pat ;_ -d.U ; 
niestrudzony bojownik za znamię słow iańskie!

„Mnohaja l i t a 1 ubóstwianemu nas/''m u p m  
jaciełowi Wasylowi Iwanowiczowi — iwykrotn;'- 
hurra „Mnohaja lita* i w #.jtr’kj>ii waszim  w.-pói- 
pr&eowniLora k ia , . /  ze»raii sic na sławo* uc i 
Uisa&fct; spółczncia i szczerą; w dztęcznosc-i dia 
niestrudzonego tiw arzw .a-jiibili.ui Wasyla Iwano­
wicza.

„Cześć wam wszystkim niech nas zagrzewa 
wdzięczna pamięć > wielkich współpracownikach 
słowiańskiej idei. Ś p i e w a j m y ,  ś p i e w a j m y  
c h w a ł ę  C h o  m i a k o w a ,  A k s a k o w a ,  P o g o ­
d y  n a, P e t r o w a ,  E r e i g a n g a i  i n n’y c h  w i e l ­
k i c h  p r a c o w n i k ó w  i b o j o w n i k ó w  z a  s ł o ­
w i a ń s k i e  z n a m i  ę.]

„W szechmogący niech zleje na nich swą 
łaskę*.

Bogdan Dzit dzięki, prezes politycznego towa­
rzystwa „Russkaja Rada*. A . Petruszcwycz, ka­
nonik kapituły lwowskiej. J. M . Grerowski, pre­
zes instytutu „Narody Dom “. O syp A Marków, 
redaktor Nowego Prolomu. O. Y . T arnaw skyj, za­
rządca drukarni Stauropigiańskiej. Osyp A . Mon- 
ctalow ski, redaktor Strachopuda. J . N . Pełech, 
współpracownik Nowego Prolomu. D r. Iw an D ó­
b r ja /d c i,  adwokat, docent Uniwersytetu. Teodora 
W asylew na Nau.aowicz. A delajda Dm. K ośn ier- 

ska. i*7. D . K ośn ierskyj,  dyrektor ruskiego Banku 
we Lwowie. D r £ e w  Paioencki, dyrektor ruskie­
go Banku. T. J . E ucyk,  naczelnik kancel. staro- 
zigiańskiego instytutu. Rom an E . M okryckyj, kan­
dydat notarjulny. W io de. T. Eucyk,  literat. Sawa 
A . Dudu, zarządca kancel. Tow. im. Kaczkow­
skiego. E ukian G ulickyj, urzędnik sądowy. W ła ­
dysław  P  Chomińskij, urzęd. rus. Banku. A nt. 
A . Babice, urzęd. rus. Banku. P etr Podhorodcckyj, 
urzęd. rus. Banku. D r. Iw an L ityń sk ij,  adwokat. 
A drjnn  Iwanowice A p a r w y c t , służący rus. Ban­
ku. S  Derżko, dyrekt. Naród. Torhowli. J . A . 
K m ycek u  tcycz, kand. adw. E . p, Dekonskyj, słuch, 
filozof, fakult. A . A . Gutkowskyj, urzęd. Banku. 
H ieronym  M . P ietrasiew ice,  artysta-muzyk. Iw an  
8 . D niestr zański, kontrolor rus. Banku. M ikoła j 
J .  Procyk, kand. notar. O syp I . Woiińskyj, in­
spektor low arz. ubez. „Azienda*. A polon Ń yczaj, 
dyrektor Narodnoj Torhowli.

Do dokumentu tego — sądzimy komentarzesą 
więcej jak zbyteczne. Mówi on sam za swoich au­
torów zupełnie wyczerpująco.

Śmierć J. I. Kraszewskiego.
P rasa rosyjska zamieszcza krótsze lnb dłuższe 

wzmianki o śm ierci naszego pisarza, podając głó­
wniejsze daty z jego życia. Sw iet  i B irż  wied. 
zaznaczają zgodnie, iż główną przyczyną śmierci 
Kraszewskiego było więzienie go w M agdeburgu. 
—  Prócz nekrologu, o którym wspominahśmy, N o- 
wosti poświęcają dłuższy artykuł „Pamięci K ra­
szewskiego*. W artykule tym dziennik petersburski 
&ad«!f sympatycznie rozbiera działalność literacką 
i  społeczną J. I. Kraszewskiego.

* * # *
Kagdeburger Zt.g. roni łzy krokodylowe nad 

świeżą m ogy^ . obiecuje czytelnikom swoim bliż­
sze sprawozdanie z chwil, spędzonych przez na­
szego pisarza w twierdzy. Domyślać się wypada, 
iż będzie to artykuł, rehabilitujący Zarząd forteczny 
z wszelkich zarzutów, jakieby ,paść nań mogły za 
utrzym anie więźnia. Z epiki tej zostało wiele w ła­
snoręcznych rysunków nieboszczyka, znajdujących 
się bądź w jego tece, bądź rozproszonych po re­
dakcjach; wydanie lakiego zbioru byłuby na cza­

sie. Myśl ta  je s t praktyczną, zwłaszcza w obec te ­
go, że Bohemja  donosi, iż jeden  z wydawców 
czeskich wysłał pełnomocnika do Drezna, celem 
rozejrzenia się w zbiorach Kraszewskiego. Jest
projekt wydania w Pradze jego rysunków.

*
* *

Dresd. Journ. donosi, że z dniem każdym 
przychodzą pytania do redakcji, przeważnie drogą 
telegraficzną z Anglji, czy zbiory po Kraszewskim 
będą na zbycie.

Ustawy kościelne w pruskiej Izbie 
panów.

Boi lin 24. marca.
Drugi dzień rozpraw z dwu przyczyn nie wzbu­

dzał już tego zajęcia ogólnego, co poprzedni: nie 
było ani potrzeby, ani nadziei, iżby ks. Bismark 
zabierał głos, a wynik ostateczny debaty był z gó­
ry już tak jak  wiadomy. Pierwszy przem awiał prof. 
D o v e (z Getyngi) i oświadczył imieniem tego 
Uniwersytetu, na którym ks. Bismark studja odby­
wał', że wbrew wypowiedzianym wczoraj zapatry­
waniom ks. kanclerza wykształcenie uniwersyteckie 
należy wyżej stawiać od seminarzyckiego. Skoro 
przystępuje się do rewizji ustawy, to należałoby 
cofnąć się aż do a u s t r j  a c k  i e j ustawy kościel­
nej z r. 1874 Trwały pokój jest niezawodnie 
rzeczą pożądaną, lecz należy przytem respektować 
także u c z u c i a  p r o t e s t a n t ó w .  Komu zawdzię­
cza Bismark ostatnie zwycięstwo wyborcze? Jedy­
nie ludności protestanckiej, która wyruszyła do bo­
ju  przeciw ultramontanizmowi. Jeżeli papież isto­
tnie pragnie pokoju, o ile to dlań możebnem jest 
w stosunku z nowożytnem państwem cywilizowa- 
nem goń dynastją ew ingielicką — to na kogo wy­
wiera on tam wpływy swoje ? Na stronnictwo środ­
kowe n i e  (głosy, oho!) co najwyżej n a  k i l k u  
o f i c e r ó w  b e z  a r m j j ,  z której kilku poddało 
się już „chwalebnie* a n i  y i ap  ie ż  o w i W i n d t -  
h o r s t o w i .  W reszcie zakończył Dove temi sło­
w am i: „Nie możemy składać broni. Być może, że 
taki olbrzym, jak  Bismark,, potrafi zwyciężyć bez 
bron: lecz po nim przyjdą słabsi ministrowie. J a ­
ko protestant i patrjota głosuję przeciw całej 
ustawie*.

Br. M i r b a c h  oświadczył się za przedłoże­
niem, gdyż Bisraarkowi wierzy on zupełnie i roz­
strzyga dlań przestroga kanclerza, że dłuższe trw a­
nie walki może tylko stronnictwom przewrotu wyjść 
na dobre.

Po hr. B r u h  1 u (za przedłożeniem) zabiał 
głos M i q u o 1. Przedłożenie zaleca on jako wielki 
krok na drodze do pokoju. Co prawda, są tu kon • 
trasty odwieczne zbyt zakorzenione —  800-letniej 
historji nie podobna cofnąć odrazu —  lecz na 
stolicy papieskiej siedzi obecnie człowiek, jakiego 
nie było od czasów reform acji, a kto lekceważy 
wpływ papieża na wiernych katolików, ten chyba 
nie zna Kościoła katolickiego. Nie tworzymy tu u- 
staw ze stanowiska uczuć pro testanckich, lecz dia 
państwa, w którem jedno prawo wszystkich obo­
wiązuje. Jestem  tedy zdecydowany głosować za 
przedłożeniem.

Br. v. L a n d s h c r  g (w Parlam encie czło­
nek środka) - mówi z zadowoleniem o nimejszein 
przedłożeniu, które dla zupełnej swej skuteczności, 
potrzebuje: nieodzownie przyjęcia wnk-skó\y K :ppa.( 
Wnioski rzeczone są o tyle mniej n.^potojąc# • że

Bismark zaieo"v wczoraj.
l i , . h i e t  e u - o c b w e r i n uskarżał się* na 

spychanie na drugi jpjfti: Kościoła ewangichckicgo 
skutkiem oz go mówca /w,w i wielkm obawy. Uspo­
kajał go hr. M n 1.e u l |K - , • tw ierdząc, że w ła­
śnie K unurkam pf w z m a c n i a ł  k a t o l i c y z m .  
Usunięcie ustaw majowych z pewnością nie odda 
mu takich usług. Na tem zakończono rozprawę 
ogólną.

W  dyskusji szczegółowej wszczęła się dłuższa 
rozprawa nad wnioskiem hr. R o t h k i r c h a ,  w 
której żąda, aby zawiadywanie probostw przez ad­
ministratorów dopuszczalne było tylko na czas co 
najwyżej 6 miesięcy. Pomimo poparcia Miąuela, 
który wniosek ten motywował ze stanowiska prawa 
kanonicznego, nie aprobującego dłuższych wakan- 
sów parafja lnych , wniosek upadł znaczną więk­
szością.

W  kwestji „prawa ingerencji* wniosek Koppa 
—  aby motywa tego prawa nie polegały na legal- 
nem spełnianiu o bo w iązków obi wateiskich i pań­
stwowych, w czem byłaby widoczną tendencja 
Rządu trzymania duchowieństwa w zawisłości po­
litycznej —  został po przemówieniach (contra) 
K l e i s t  R e t z o w a  i ministra G o s s 1 e r  a odrzu­
cony. Również odrzucono wniosek tego biskupa 0 
prawieniu mszy św. i udzielaniu św. Sakramentów 
przez członków niedozwolonych zakonów. Nato­
miast inny wniosek o dopuszczalności osiedlania się 
niektórych zakonów przyjęto znaczną większością 
(do której n ale żal także ks. B ism ark, jawiący się 
przed| chwilą w sali) jak również resztę ustawy o r  e- 
s t y t u c j i  b i s k u p i e j  a d m i n i s t r a c j i  m a ­
j ą t k ó w  k o ś c i e l n y c h .

, , P o K ó j  z a p e w n i o n y  !”
Z Berlina piszą do Pol. Corr : „Głównym

powodem, dla którego świat nie może dojść do 
prawdziwego spokoju, jest w edług zapatrywania 
tutejszych sfer politycznych, zachowanie się F ran ­
cji w obec status quo stworzonego pokojem frank­
furckim. Z tamtej strony Wogezów zapewniają 
ciągle, że stan ten nie jest trwały. W obec tego 
wszelkie zapewnienia pokojowe tracą zupełnie w ar­
tość. Tu przynajmniej nie przywiązują do nich 
żadnej wagi i uważają pokój za zapewniony tylko 
na tak długo, dopóki Niemcy, czy to własną po­
tęgą, czy też sojuszami są dość silne, aby stron­
nictwu odwetowemu we Francji, odebrać odwagę 
zbrojnego wystąpienia przeciw Niemcom. Obawy 
wojenne są więc na razie, pisze w dalszym ciągu 
Pol. Corr., usunięte, ale bynajmniej nie wykorze­
nione. Dowodem, tego są enuncjacje publiczne we 
F rancji po wyborach w Alzacji i Lotaryngji Rząd 
niemiecki zachowywał się z rezerwą w obec tych 
manifestacyj, ale nie uszły one bynajmniej czuj­
ności niemieckich mężów stanu. Czy także naród 
niemiecki ze swej strony, jakiekolwiek zechce pod­
jąć  demonstracje, niewiadomo. Faktem  jednak jest, 
że w najbliższym już czasie Rząd niemiecki silne 
przedsięweźmie ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  w A l z a ­
c j i  i L o t a r y n g j i .  Jakiego one będą rodzaju, 
niewiadomo jeszcze w tej chwili. Jakąkolwiek one 
jednak przybiorą formę, byłoby w interesie pokoju 
do życzenia, aby Francja jasno zrozumiała, że 
wszelkie usiłowania winięszania się w tę sprawę 
doznałyby stanowczej odprawy, ja k i niczem nieu­
zasadniona interw encja w wewnętrzne sprawy ce­
sarstwa niemieckiego.

Z n a c z e n i e  p o d r ó ż y  L e s s e p s a  z n a ­
c z n i e  p r z e c e n i a n o .  Dwór niemiecki czcił w 
nim zasługę i wielkość. Z a p e w n i e n i a  p o k o ­
j o w e  L e s s e p s a  u w a ż a j ą  w B e r l i n i e  za

w y r a z  i c z c i w e g o  o s o b i s t e g o  p r z e k o ­
n a n i a .  W ięcej nadto nie można się w nicn do­
patrzeć, gdyż między takiemi enuncjami choćby 
najwybitniejszych Francuzów, a zam iaram i szowi­
nistów w obec Alzacji i. Lotaryngji istnieje sprze­
czność nie do pogodzenia.

Tak pisze organ półurzędowy. Musimy w tem 
miejscu przypomnieć uwagi, jakie zrobiliśmy dnia 
19. bm. w artykule pod napisem G est la paix  po 
powrocie Lessepsa z Berlina do Paryża. Kto umie 
czytać artykuły półurzędowe, a zwłaszcza w pi­
smach odbierających często natchnienie wprost 
z biur ministerjalnych, ten łatwo teraz pojmie ile 
warte były dotychczasowe zapewnienia pokojowe i 
uzna zarazem, że nasze pessymistyczne ocenienie 
misji Lessepsa było uzasadnione.

Wypaaki na Wschodzie.
Z Sofji donoszą, że w obec bliskiego otwar­

cia wielkiego Sobranja kwestja kandydatury do 
tronu bułgarskiego znowu się znacznie zaostrzyła. 
Ostatniemi czasj słychać o nowym kandydacie, 
mianowicie o szwedzkim ks. O s k a r z e ,  na któ­
rego wrzekomo zwrócono uwagę Rejencji z bardzo 
„wysokiej* i poważnej strony...

*
O chybieniu pojednawczej misji R i z y  beja 

obiega obecnie następująca wersja : Z a n k o w na­
pisać m iał 22. bm. do swego zięcia Ł u s k a n o -  
w a, że ambasador rosyjski N  e 1 i d o w nie chce 
pojednania z obecną Rejencją i r o z k a z u j e  
z e r  w a ć natychmiast wszelkie rokowania z Rizą 
bejem. Skutkiem tego udał się wiceprezes canko- 
wistycznego komitetu z dwoma kolegami, świeżo 
7 więzienia Wypuszczonymi Hanczewem i Zecowem 
do delegata tureckiego i pod pozorem kilku b ła­
hych zarzutów odmówili dalszjch pertraktacyj. 
Biza dał im wprawdzie 10 dni do namysłu, lecz 
zdaje się, że to nie wpłynie na rezultat od­
mowy.

Galicyjska Kasa Oszczędności.
Lwów 26. marca.

Dziś po godzinie 10. rano zebrało się przeszło 
60 członków w sali posiedzeń tutejszej Dyrekcji gal 
Kasy oszczędności na ogólno zgromadzenie.

Prezes lir. R u s s o c k i zagaił je dłuższą prze­
mową, w której podniósł przedewszystkiem wnioski 

yrekcji i wydziału w sprawie „fundacji pamiątko­
wej , znanej już naszym czytelnikom z onegdaiszego 
artykułu Dz. Pol.

Dyrektor p. J r .  Z i m a  przedkłada sprawozdanie 
za rok ubiegły 1886.

Zamknięcie rachunków wykazuje z y s k  za rok 
1886 w Kwocie 8a 388 zł. 52 ct. Ruch ogólny kasy 
przedstawia przeszło 40 miljonów. Stan czynny wy­
kazuje z a p a s  g o t ó w k i  224.458 zł., p o ż y c z k i  
zabezpieczone na h i p o t e k a c h  wynoszą 9 miljonów 
/5. /39 zL, d a n e  g m i n o m  i p o w i a t o m  
872.324 zł., T o w a r  z y s f w o iu z a l i c z k o w y m  
312.201 zł., p o ż y c z k i  na  w e k s l e  2 mil jony 
135.949 zł., z a l i c z k i  ni  zastawy papierów Trer- 
tuściowych 43.260 z ł , i . n k i - b i  e z ą c e jio- 
kryte papierami Wfirtp^fcwu...- 3 miljony 8559  zł„ 
; c. cl  u n k .  z a k ł a d ó w  d r t o w y e h  5|i2.676 
zł. itd. W  stanie biernyn wykazaue są w k ł a d k i  
10 miljonów S5.IJ96 m., / a  e h  u n k  i bieżące gmiri, 
zakładów publicznych , kauc j .gnmwych 96.123 z ł , 
odsetki na rok 1887 pobrane 104.338 zł.

- o - a p i t a ł  w k ł a d k o w y  wynosił z końuem r.
1885 na 42.354 książeczkach ' ] 4,744.971 zł., w r.
1886 w ł e ż y ł o  39.214 stron, między tenr 14.582 
nowych książeczek 6,493.447 zł., razem 21,238.419 zł., 
do tego nieodebrane odsetki i do kapitału dopisane 
585.029 zł.; razem 21,823.448 zł. O d e b r a ł o  
w tym czasie 41.008 stron z umorzeniem 12.205 
książeczek 5,688.051 zł. z o s t a j  e kapitał wkład­
kowy 44.731 swor 16,153.396 zł. 36 zł.

P o ż y c z k i  na  d o b r a  wynosiły z końcem roku
1885 u 244 stror 3,232.387 zł., dano w r. 1886 
12 nowych w kwocie 169.500 zł., z tego spłaciło 
23 stron 239.853 zł., p o z o s t a j e  u 233 stron 
3,162.033 zł.

P o ż y c z k i  n a  r e a l n o ś c i  wynosiły u 981 
stron z końcem 1885 r. 5,759.265 zł., w r. 1886 
udzielono nowych pożyczek 84 stronom w kwocie 
591.650 zł. 2 tego spłaciło ratami i umorzyło 71 
stron 437.209 zł., zostaje na realności u 994 stron 
5,913.706 zł.

P o ż y c z k i  d l a  g m i n  i powi a t ó - w wyno­
siły u  81 stron z kuńcein 1885 r. 722.832 zł., 
w roku 1886 udzielono nowych pożyczek 10 stro­
nom w kwocie 200.600 zł. Z mgo spłaciły ratami 
i umorzyły 2 strony 51.107 zł., z o s t a j e  stan po­
życzek dla gmin i powiatów u 89 stron 872.324 zł.

P o ż y c z k i  d l a  To w.  z a l i c z k .  wynosiły u 
42 stron z końcem 1885 roku 327.535 zł., w roku
1886 udzielono 53.637 zł. Z tego spłaciły ratami 
i umorzyły 2. strony 68.971 zł., z o s t a j e  stan 
tychże u 40 stron 312.201 zł.

W e k s l e  e s k o n t o w a n e  wynosiły z końcem 
1885 roku 1,478.480 zł,, w roku 1886 eskontowano 
7,543.921 zł., a ściągnięto 6,886.452 zł., z o s t a j e  
na wekslach 2,135.949 zł,

Z a H c z k i  n a  z a s t a w  papierów wart. w yn o­
siły z kuńcem 1885 roku 49.449 zł., w roku 
udzielono nowych zaliczek 21,195 zł., a śc iągn ij0 
27.381 zł., z o s t a j e  stan tychże 43  263.

P o j e d y n c z e  f u n d u s z e  osobno administro­
wane tak się przedstawiają: inndusz rezerwowy 
1,656.585 zł. 30 "ct., fundusz emerytury 284.231 zł. 
54 ct., fundacja pamiątkowa gal. Kasy oszczędności 
300.032 zł. 91 ct., fundusz stypendyjny dla dzieci 
urzędników gal. K. o. 7178 zł. 30 ct., fundacja na­
gród dla sług 10.037 zł. 47 ct., depozyta kaucyj 
i obce 9367 zł. 53 ct.

Godnym uwagi, a i ciekawym zarazem jest w y­
k a z  w k ł a d e k  i z w r o t ó w  od początku założe­
nia Kasy oszczędności w r. 1844 aż po roku 1886. 
Otóż w r. 1844 włożyło na książeczki oiz zędności 
10.062 stron kwotę 1,092.852 z ł r . ; zwroty 1630 
stronom wyuosiły 152.601 złr. Odtąd zarówno 
ilość stron, jak i włożonych pieniędzy, ciągle rosła, aż 
W r. 1848 liczba stron, wkładających oszczędności, 
spadla na 4.958, a suma włożonych pieniędzj na 
420.468 złr., podczas gdy wyjęło w tym re^11 -^3.665 
stron 1,183.470 złr. W  następnych latach* polepsza, 
sie stan, a wreszcie w roku 1852 powraca do pier­
wotnego z r. 1844. W  r. 1858 zmniejsza się znowu 
hezba wkładek, a zwiększa zwrotów, w roku 1860 
wkładki powracają do sumy 1,159.301 złr., w na­
stępnym roki1 spadają, w 1862 pnęnoszą się nieco, a 
w pamiętnym roku. 1863 zmniejszają się do niezwykle 
niskiej kwoty 78.714 złr.. podczas gdy zwroty, które 
od r. 1859 ciągle rosły, dochodź; w tym roku do 
sumy 1,042.541 złr. W r°hu 1866 dopiero podnoszą 
sie wkładki do sumy 1,348.000, a zwroty ciągle jesz­
cze przewyższają mUjon. W roku 1873 wKładki i 
zwroty wynoszą p rz e s z łu  po 3 miljony i niemal się 
równoważą, w r. 1876 dochodzą wkładki do 5,176.495 
złr., a zwroty do 5,148.521 złr., w r 1880 spadają

wkładki do 2,229.725 złr., a zwroty o 230.000 je 
przewyższają. W ciągu ostatnich trzech lat tak się 
rzecz przedstawia:
r. 1884 : wkład] i  5,880.902 zł., zwroty 5,800 712 zł.
„ 1885: „ 5,^15.256 „ „ 5,642.114,,
„ 1886: „ 6 ,4 9 3 .4 4 7 ,, „ 5,688 0 5 1 ,,

Tyle wkładki jeszcze nigdy nic wynosiły, jaK w
r. 1886 zwroty zaś naiwięk; ze były w r. 1884.

P. Z i m a w konkluzji sprawozdania Dyrekcji 
stawia następujące wnioski: a) przewyżkę z funduszu 
rezerwowego 30°/o wydziela się i przeznacza na cele 
dobroczynne. Prze wyżka ta wynosi 12.913 zł. 65 c t ; 
b) 5000 zł. udziela się Dyrekcji do dyspozycji, a 
1000 zł. na zapomogi dla wdów i sierot po urzędni­
kach Towarzystwa; c) 2000 zł. przyznaje się naj­
młodszej córce śp. Rom. Decykiewicża, długoletniego 
komisarza rządowego Towarzystwa; c) 7300 A. prze­
znacza się na remunerację dla urzędników i sług To- 
w irzystw a; d) resztę z i zystego zysku, 74.000 zł., 
przydziela się do funduszu pamiątkowego.

Wnioski te wszystkie bez dyskusji uchwalono — 
poczem zgromadzenie przyjęło do wiadomości sprawo­
zdanie syndyka, komisji rewizyjnej Wydziału i Towa­
rzystwa, wnoszącej uznanie i absolutorjum dla Dyrekcji 
i wydziału, a następnie przystąpiono do wyborów.

D o k o m i s j i  r e w i z y j n e j  w miejsce chorego 
Wacława Dąbrowskiego wybrano Jerzego hr. Bor­
kowskiego.

Z a s t ę p c ą  n a c z e l n e g o  d y r e k t o r a  na pro­
ponowanych pp. JasińsKiego, Szemelowskiego i Kratte- 
ra, wybrano p. Aleksandra Jasińskiego.

C z ł o n k a m i  w y d z i a ł u  wybrani zostali 
pp. dr. J. Ozaykowski, dr M. Kabath, dr. Alf. Bie- 
siadecki, Jakób Wiktor, dr. G. Hailig-HailingeD i dr. 
Alfr. bar Kanno.

S y n d y k i e m  Kasy w miejsce śp. dra Maly’ego 
po zrzeczeniu się na rzecz młodszych sił dra Kabatha 
i Czajkowskiego, wybrany został’ dr. G. MałachowsKi.

C z ł o n k a m i  Dyrekcji wybrani zostali pp Jul. 
Szemelowski, Aleks. Tchoó/.nicki, Maurycy Hoffman, 
Jul. Zacharewicz i Kaz. Laskowski.

W y b r a n o  proponowanych c z ł o n k a m i T o w .  
pp. M. Borkowskiego, St. Polanowskiego, Józ. 
Gizowskiego, Emila hr, Potockiego. Jana Breuera, 
właśc. dóbr, Adolfa bar. Jorkasch-Kocha, wice-prez. 
kr. Dyr. Sk., Kornela Wintera, radcę Nam., Kaz 
Laskowskiego, starostę, dra St. Krzyżanowskiego, adw., 
Jul. Zacharjewicza, prof., Z. Kędzierskiego, budown., 
Jul. Mikolasza, fabr., K. Szayera, kupca, K. Kropiow- 
skiego, krawoa, F. Grossa, cukiernika, i A Kocha­
nowskiego, aptekarza.

Dyrektor p. Fr. Z i m a  lnreniem Dyrekcji refe­
ruje sprawę sprzedaży dotychczasowego budynku Kasy 
Oszczędności; zakupna gruntu, na którym się mieści 
hotel Angielski, pod budowę nowego gmaclia Kasy 
Oszczędności i sprawę przeznaczema 400.000 złr z 
fundacji pamiątkowej Kasy Oszczęd. na budowę gma­
chu dla szkoły i Muzeum przemysłowego. S*an. spra­
wozdawca wykazuje, że w dotychczasowym budynku 
Kasa Oszczędności nie może się pomieścić Był on 
aobrym. w r  1868, gdy'było 19.000 mtereJRtW . a 
kapitał wkładkowy wynosił 4 ł/a miljonów, ale dziś, 
gdy liczba intoi esemow wzrosła do 44.000 i  kapitał 
wkładowy do lĄV miljonów, jest za szeznpł- Prze 
rabiao i dob.iHowiwać nić opłaciłoby się, bo to by 
koszi.oiyjio około OO.OuO zp. W sprawie przeznacze­
nia 400.000 z i indacji pamiątkowej na gmach dla 
szkoły przeraysiowcj — przytoczył szan. dyrektor 
ipotywa, ktnrych większą już część podaliśmy OLegdaj, 
pisząc o wnioskach Dyrekcji Kasy oszczędności.

W rezultacie uchwalono:
1) poleca się Dyrekcji, aby dotychczasowy gmaoh 

Kasy oczcz dn. sprzedała, jednak nie za cenę niższą 
jak 131.773 złr., 2) poleca się Dyrekcji, by za 
60.000 złr. zakupiła od gm. m. Lwowa grunt, na 
Którym się obecnie mieści hotel Angielski, 3) aby 
rozpisała konkurs architeKtów na plany pod budowę 
nowego gmachu dla Kasy oszczędności, 4) przeznacza 
się 400.000 na rzecz wybudowania gmachu dla 
szkoły i muzeum przemysłowego. Bez dyskusji u- 
chwalono.

Ożywioii'), rozprawa wszczęła się co do rozdz^u  
kwoty 7.000 złr. na cele dobroczynne. Prezydent Pro- 
Kuratorji t>fca"bu, radca Podlewski, domagał się pod­
wyższenia subwencj, dla Ziobro czynnych instytucyj: 
„Przytuliska sierót pud opieką św. Józefa* i dla „Za­
kładu św. Teresy*, a wnosił natumiast umniejszenie 
Ekonomkom o 100 złr. i niedani* 200 złr. na wyda­
wnictwo i i osmosa. P  Guoiynowiez popierał udziele­
nie subwencji Kosmosowi, a wniósł natomiast odir «- 
wienie zapumugi „Gwleździe* i „Domowi opiek1 dla 
sług*. P. B Augustynowicz bronił ..Gw ia ^ T  1 pro­
ponował przyjęcie cn kloc wniosków D y'”k i*- Przy 
głosowaniu utrzymał się wniosek rado?. Podlewskiego 
o podwyższenie dwom zakładom - sibrijr i zmniej­
szenie dotacji Ekonomkom o 10° .z*1'1 j a^° Wnio­
ski p. Gubrynuwicza o nwaS*10̂ ^ '0 subwencji , Gwie- 
ździe* i „Domowi opieki ih  1 Wniosek p. Onysz­
kiewicza o subwencję dlc Towarzystwa akadem. „Bra­
tniej pomocy*, a znuńeiBzenie -ieJ dla Tow. muzycznego, 
odrzucono. Subwencję ięe w ten sposób rozdano:

Zakład eiemnycH o O O  złr., głuchoniemych 500, 
Ochronka chrzęść, małych dzieci 500, Tow. dam do­
broczynności 0, Tow. pań miłos. św. Wincentego 
a paulo B09, Iow. św. Wincentego a Paulo na zupę 
ruujfordzką 200, Tow. „Opatrzność* na dom pracy 
300, Tow. kuchni lud. chrzęść. 300, Zarsąd I. ku- 
ź;Iinl a • Izrael. 200, Ochronka Giłopców pod opieką 
św. Antoniego 100, Przytulisko sierót pod opieką św. 
Józefa 300, Zgromadzenie bS. Opatrzności dla zakładu 
św. Teresy 300, Przełot. Sióstr mił. na szpnal ubo­
gich bft Wino. 300, Szpitalik św. Zofji dla dzieci 
200, Tow. PP- Ebonomek 100, Tow. św. Józela z 
Arymatei 1 0 0 , stowarzyszenie „Pracy kobiet* 100, 
Tow. opieki weteranów polsk. 200, Tow. bratu po­
mocy politechniki lwowskiej 100, Lecznica
lwowska *Ou, Iow. gimn. „Sokół* 200, Tow. muz.
500, Na wydawnictwo pisma Kosm os  200, Stowarz. 
„Szho n pomoc* 100, Internat św. Jozafata dla uczni 
1 T ; „ T f -  i0 0 ’ pomocy naukowej 200, Tow. 
° '^r'1 1  i dla Lwowa i okolicy 200, Internat 
rus a  Ks Zmartwychwstańców 200, Zakład wychów, 

zieweząt pod zarządem PP. Bazyljanek 2 0 0 ; razem
' .000 złr

Postawiono w knńcu wniosek, aby Dyrekcja roz­
patrzyła się, czybi na przyszłość, zamiast 7.000 złr., 
nie można rozdzieiaó więcej, np. 10.00 złr. Dla braku 
jednak kompletu, wniosku tego pod głosowanie nie 
poddano.

K  K O N I K A .
Nekrologia. Aleksander G n o i ń s k i , żołnierz 

z 1830/31 roku, brat b. prezydenta m. Lwowa, 
zmarł w piątek rano we Lwowie w 74 roki1 swego 
zasłużonego dla ojczyzny żywota. Spokój jego popio­
ło m ! —  ADdrzej B ą k o w s k i ,  uczestnik powstania 
listopadowego, więzień stanu z roku 184d, także 
czynny w r. 1863, zmarł d. 18. bm. w Starych 
Brodach w 81 roku życia, do ostatuiegu czasu zajęty 
żywo losami Polski. —  W Paryżu zmarł były mi­
nister wojny, jenerał F a r r e .

Kalendarz. Niedziela (27.) : Ruperta — 
bł. Wschód słońca o godz. 5. min. 56, zaoM® 
godz. 6. min. 15.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W marcu wolno P1 
lować: na słonKi, dropie i pardwy, cietrzewi* *. 
głuszce, i ptactwo wodne i błotne w ogólność1

N abożeństw a żałoone za śp. Ki aszaw skter;
Wczoraj dnia 26. oaoyło się staraniem Reprezent« 
m. Kołomyi nabożeństwo w tamtejszym kościele p*** 
fiainym, w środę zaś dnia 30. bm. urządza naboW 
stwo w Białej tamtejsza „Gzytelnia polska*.

Z Wiednia telegrafują nam.: Staraniem polski - 
Stowarzysieó „Ognisko*, „Zgoda* i Przytulisko* * 
było się w sobotę d 26. bm. o godz. 10. rano ■ > 
lenne nabożeństwo żałobne w Y o t i y k i r c h e  
spokój duszy śp, Araszewskiego. Nabożeństwo W 1 
cznej asystencji duchowieństwa odprawił poseł * 
kan. Ruczka. Kościół był przepełniony posłami, ®f 
dzieżą i robotnikami Z posłów polskich było obecnj 
baidzo wielu a między nimi i p. Grocholski, z 
panów przybył tylko Polanowski. z ruskich zaś ) 
słów  ̂ Ozarkiewicz i Ochrymowicz, wielu byłu tak* 
posłów a  ,skich i prezes Klubu czeskiego Ries 
Kobiet było na nabożeństwie mnóstwo, a nie®* 
wszystkie w żałobie.

W fejletor ie lozpoezynamy dziś druk jedne. 1 
ostatnich powieści J. I. Kraszewskiego „ N a d  pr* 
p a ś c i ą * .  Furrieść tę otrzymaliśmy zaledwie na kil* 
tygodni przed śmiercią znakomitego naszego powieść' 
pisarza.

Mianowania. Pan nanrestniK zamianował kou*
pistów Namiestnictwa: Józefa Kazimierza Jago&zo1 
wskiego w Gorlicach, dr. Stanisława Nowosielecirió 
w Żółkwi, i Stanisława Zimnego we Lwow.e, pr> - 
zoiycznymi komisarzami powiatowymi; a praktyw 
tów konceptowych: Juljana Napadł,ćwiczą w Bi*K 
W i kLra Dżerowicza w Łańcucie i Eugenjusza Dub* 
we Lwowie, prowizorycznymi koncepistami Naitt 
stnictwa.

Przeniesienia. Pan namhstnik przeniósł ko®*: 
sarza powiatowego Józefa Wołoszyńskiego z Niska d* 
Namiestnictwa; koncepisców Namiestnictwa: Wiktor° 
Dżerowicza z Łańcuta do Niska i Eugeniusza 
z Namiestni jtwa do Nauwórnę,, a praktykantów •k®' 
ceptowych Namiestnictwa: Aleksanura Stacha a 
do Złoczowa, Adama Spirydjona Telichowskiego a N  
dwornej do Śniatyna, Piotra Przybylskiego :s -Jaro®*' 
wia do Łańcuta, Zygmunta Rettingera ze Złoczo*) 
du Namiestnictwa, Seweryna Semlera z Brodów ® 
Namiestnictwa, Mieczysława Jakóba Kaliniewiczi 
Namiesinictwa do Kouowa i Juljana Bolesław! i 
trowskiego i  Namiestnictwa do Tłumacza.

Nowe urzędy pocztow e otwarte zostały w 
chostawcach, pcw. husiatyńskim i Koniuchaou 
brzeżańskim.

S fałszow ane kupony. Ze Lwowa »a4eBłL i  
onegdaj do Tuw. A llo w e i  ie VersorgungOni’*a  
w Wiedniu kilka kuponów, pochodzących od wy®* 
wianyoh przez Tow. skryptów na" renty ( R e n ^  
schcin). .Tak następnie okazało się, kilka z mci 
ło te same numera były więc podrobione. Z a " 
miona o tem lwowska Dyrekcja policji rozpoc-.ęł'® v t 
szukiwani; i w krótkim przeciąga czasu udał® 
wyśledzić sprawcę w osobie Franciszka H.. b p 0?  
oficera, obecnie dyetarjusza. Dochodzenie wyka*a*v 
H; sprzedał kilka kuponów p. Oskarowi Kreyseri 
komandatarjaszowi wspomnianego Towarzystwa, i* 
zaś p. Emilowi Schenkowi, radcy rachunkowemu 
Sądzie, kr aj u wy m. Kupony były wykonane nadz' 
łudzące, tak, że na pierwszy rzut jka n e  możn* 
ło rozpoznać, że są to falsyhkaty. Fałszerz 
widocznie czcionek i odpowiednich magł^-r Pdf! 
wizji dokonane, w mieszkaniu H. przy ul- 1 me~  
nej, przekonano się nadto, że fałszerz kuponów 
się także fabrykowaniem marek pucztowycb, a 
ten sposób, że z używanych marek obcinał czę*> 
kiórej wybita jest {pieczęć pocztowa i z dwóoh 
jedna niby nową. P. H. posiadał bardzo obfity 
farb, tuszów i wiele innych rzeczy potrzebni * 1 n 
fabrykacji w»pomnianyoh wyżej preedmiotójy 
mu niestety pohoj. skonfiskował*, a całą s v ■ 
dała Prokurńbru Państwa do dalszego d<®®^ |

(m) Wojna ze ai-WJhami. w  suterenacu 6°** 
i>rzy ul. Ormiańskud i- 20 mieszLało Kilk«' 
ków wraz z ,żonami i <,ałem stanem m ałfc“  21Ą 
Cała ta „niby “ jedna familja żyła spokojnie, spią^ 
nocy ■3»0,u błogosławionych. Aż tu lun era 
jaiilolKa domu pani W., *tórc przed zgonem 
się w y ra zić  prz«d amząc/mi iż niechybnie pow»-i| 
tamtego świa*» i spacerować będzie po ziemi- 
ogarnął wszystkich lokatorów, a szczególnie 
mieszkających „pod ziemią*. Nieboszczkę tymc**^ 
ułożono na katafalku i wszystko zdawali się bj®, 
porządku Nadchodzi jednak noc, a z nią godzin* ,  
ulubiona godzina duchów Lokatorowie sutoro0 j  
wają mc z łóżek, pod którami coś „trzeszcz^ > ^  
chwilę spada z Komody bochenek chleba, a nim 
łaii zapalić lampę, zobaczyli białą rękę kobiecą, 
joną w sztylet. Następuje płacz i zgrzytanie 
wszyscy wybiegają na podwórze, robi się awa***N 
nadchodzi wreszcie straż bezpieczeństwa, złoion* * 
żołnierzy policyjnych i rew.zorów Mołczanowsrf^

rajj!

Distlera i Tauleca. Dzielni nasi stióże bezpieozeń®^ 
postanawiają rzecz dokładnie zbadać, a w ostaiecz®^ 
razie stoczyć zaciętą walkę z niespokojuemi dnoh*\ 
Wchodzą więc do suteren, a za nimi wszyscy
katorowie. Po odbytej rewizji pomieszkania, przy
rej nie znaleziono nic podejrzanego, p. Mołczano^1 
który objął dowództwc nad zbroinym oddziałem, 
robotnikom napowrót zająć Opróżnione łóżka, 
każdemu z nich asystencję w osobie policjanta.

pudełko zapałek. Przestraszeni lokatorowie ty®flr 
sem powłazili z głowami pod kołdry i słychac było

zaś siada na środku pokoju, trzymając w jo g o t^ a  
pudełko zapałek. Przestraszeni lokatorowie ty 
sem poi .łazili z głowami pod kołdry i słychac było 
konwulsyjne dygotanie zębami. Lampę zgaszuńo, v . 
duchy, jak wiadomo, nie lubią światła. R ozdoc^ 
się przedstawienie. Najpierw „coś* skrobie po 
łóżkach, za chwile pada z pieca garnek, tuż . .  
niego ■ bochenek chleba, leżący na komodzie. Pa#®5 
czanowski świeci ciągle znpałd, aie niestety 
zobaczyć nie można. Następuje ostatni, ale najgW*^: 
wniejszy atak upiorów. Oto obraz, który był 
szony nad komodą, spada z trzaskiem w przeciwbwj 
stronę pokoju. Zapalają więc lampę, ale ducha > 
czyć nie mogą. Przet trach mieszkańców w zm a1 
coraz bardziej, a straż bezpieczeństwa ze wstyde®. 
stępuje z pola walki bez dobycia broni. Pozostą^;* 
dnak najodważniejszy, kapral Haftarski, Który 
na środku pokoju i półgłosem wzywa strach} * 
walki. Lampa byka zapaiona. Wtem ze stołi w '■ 
się biała ręka, chwyta za sztylet i godz: w 
żołnierza. Ten, przestraszony, wyciąga z pochwy 
blę, lecz w chwiL, gay wymierza cios w białą "  
ta znika, a nasz bohater zemdlony pada na zie®^ge- 

Lokatorowie wyskakują powtórnie i  łóżek, ^pu­
kają na podwórze, a następnegi dnia in  grei*? A rtB, 
szczają siedlisko duchów . . . ,  których nawet 1® , 
policjanci poskromić nie zaołali. . .  -

Otc jest dokładny przebieg nistorji W ^ A ta  
strachami,* mieszkającymi przy ul, O-m iańakF'. ja­
wiony ściśle podług opowiadania wspomi 
tektywów. 'jjyłj

Są tacy którzy utrzymują, le duchy &Ą 
prawdziwemi, złośliwi przeczą jednak temu i ^
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^ .  upiorem owym, posiadającym „siłęnadprzyrodzoną", 
jeaen z lokatorów, który ma ten niepiękny zwy- 
zaLgama z K ottom el Chciał on w ten sposób 

hłatwić sobie i swoim towarzyszom opuszczenie w ła- 
W  sposób zajmowanych suteren.

Prawdopodobnie najgorzej wyszedł na tern spad­
kobierca pani W., który będzie się musiał pożegnać 
l a zawsze z zaległym czynszem.

W każdym razie bawiący wnaszem mieście pre- 
'Wigitator p. Robert mógłby był w danym wypadku 
'dzielić straży bezpieczeństwa nietylko cennyeh wska- 
*ńffek, ale i przyjść jej z pomocą.. . Szkoda więc, że 
go nie wezwano.

Hotel de la Paix, w którym umarł Kraszewski, 
iesi małym hotelem, uczęszczanym zwykle przez osoby 
^Jóoko postawione w społeczeństwie. W czasie swojej 
Pod^óżj po Europie, Skobelew, bawiąc w Genewie,
* trzymywał się w tym hotelu, później rosyjski mi­
nister spraw zagranicznych Giers, a nawet pokoje 
n:go miały zaszczyt oglądania w swoich murach księ­
ga Walji.

Jadąc z kolei przez rue du Mont-Ulane, nie do- 
Iżdżając do wielkiego i pięknego nowego mostu, rzuconego 
Przez Rodan, wypływający tu z jeziora, zawraca się 
ba lewo około narożnego hotelu ae Russie  na quai 
de JBtrg. W tej właśnie linji, między Hotel de 
Hussie a wspaniałym, w zupełnym stylu odrodzenia 
^zniesionym pomnikiem księcia brunswickicgo, stoi 

: Siały hotelik de la Paix, leżący naprzeciwko prawie 
Jtzystani parostatków. Hotel ten ceniony jest przez 

■^m ożnych cudzoziemców przedew3zyst.kiem dla pięk- 
'*Ch wiaoków. O Kilkanaście kroków od niego ol- 
^ y m i  pomnik księcia brunswickiogo, otoczony prze­
lęk n ą  balustradą z blado-różowego marmuru, okoloną 
Siecznie zielonym gazonem, na tle którego rozrzucone 
krzaki róż, strzyżonej tui, cyprysów, a dalej sze­
jk ie m  ramieniem otaczają podnóże pomnika szpaleru 

|  Kurów. Z frontowych okien hotelu widać błękitne 
kle lemańskiego jeziora, w dalekiej perspektywie 
Siecznie śniegiem pokryty szczyt najwyższy Alp 
^°Łt-Blanc —  który fantazja ludowa porównywa do 

« sp itego  Napoleona 1-go. Istotnie, wpatrzywszy 
~ w jasne, białe kontury szczytu, dostrzega się profil 
“Piąc.ego człowieka i zdaje się widzieć załamy olbrzy­
miego czoła, nosa i ust. Na prawo z okien hotelu 
Sidać długie pasmo gór jurajskich, w błękitną mgłę 
’ Śniętej; a na lewo czubek M ol i pagórkowaty brzeg 
®śhauaji, pokryty winnicami, odgrodzony od pasma 

Mont-Blane górą Voiron, ulubionem miejscem 
Ucieczek Genewczyków

Potro jne zabójstw o. Opisaliśmy onegdaj stra- 
frfe morderstwo popełnione w zeszłym tygodniu w 
j rfyżu przy ulicy Montaigne, i dodaliśmy, że policja 
^  na tropie złoczyńcy, a niektóre pisma nasze 

“t r z y m a ł y  n a w e t  t e l e g r a m y  (!), że takowy 
r * k ł  schwytany w Marsylji.

Rzecz przedstawia się jednak nieco inaczej. Oto 
n jP g mym podejrzanym lokalu Marsylji, jakiś jego- 
ślicz ® względy —  ofiarował miejscowej nimfie 
Nje Uy »łoty zegarek damski wysadzany brylantami. 
gZ0 przy^ tk ła  -do takich podarków marmozela, ucie- 
D a pobiegła pochwalić się prezentem przed 

led t  (t° IUa‘'- Doświadczonej tej matronie, wydał się 
dnak po Jan  k  ów podejrzanego pochodzenia, bojąc 
ę wicu kindalu, dala znać o zajściu policji. Natu­

ralnie panicz ulotmł się tymczasem.
Zawiadomiona już wówczas o popełnienetn w Pa 

rjżu morderstwie, i czuwająca policja marsyUKa za- 
^ d z i ła  natychmiast energiczne poszukiwania zbiega, 
t*- iuiuemaniu, iż może on byc tyin, który morderstwa 
H  4 -p tic ił. Niedługo udał’o się też schwytać owego 

ro^dawcę zegarków. W protokole badawczym 
TłPlora, oa energiczni! wszelkiego udziału w mor- 
^*stwio — i »przeoza stauowezo, jakoby owej pan- 

ofiarował zegarek Rewizja w jego mieszkaniu za- 
.  łdzona, nie wykryła też nie podejrzanego, skonsta 

. xylko, że przed kilkoma dniami przybył do
Marsylji.

Podał następnie, że nazywa się Promcini, i i e 
^  dir ignault (zamordowaną) znał, i był jej kouhan 
iji®- Obaw? zaś przed skandalem, gdy wskutek za- 

wykryje się jego z nią stosunek, skłoniła 
^y^ciniego do formalnej ucieczki z Paryża. Prawdzi­
wi nazwiska skonstatowano, jak niemniej, iż znał 

Beguault, znaleziono bowiem w jej mieszkaniu 
- bilety wizytowe, 

u W Paryżu mieszkał Promcini u niejakiej Saba- 
^ r> swej kocnanki. Badana zeznała ta osoba, że w 

w której zabójstwo zostało popełnione, nie wy­
jedna t-8̂  Promcini z domu Zeznania jej wydały się 
zio IMicji podejrzanej wartości, gdyż została uwię- 
tvch , zeciw Promciniemu przemawia jedynie do- 

Czj-k ó.w zegarek, dany dziewczynie, a co niepod- 
^ga najm nie j,^  wątpliwości. —  Zachodzi tylko py- 
g*fie, czy zegarek ten był własnością M. Regnault. 
^ . 7 c^czas n’e zdołano tego faktu sprawdzić. Inny,b 
r.nn ~ dowodów winy Promciniego nie ma. Są

o podejrzenia, wywołane może zbiegiem okolicz- 
lośei
. Świadectwa osób znających Promciniego, są nad- 
0 dosyć dlań przychylne. Policja paiyzka śledzi też

dalej, szczególniej niejakiego Geisslera, którego wi­
dziano ostatniego w domu M. Regnault, i z rozmai­
ty?,h poszlaków jest mocno podejrzanym o popełnienie 
morderstwa. Czy tylko Promcini, któfego narodowości 
dotąd nie skonstatowano, gdyż po akcencie wygląda 
prędzej na Niemca niż na Włocha —  otóż czy Prom 
cini i Geissler nie będą jedną i tą samą osobą.

Znana zręczność policji francuskiej nie każe nam 
jednak długo czekać na wyjaśnienie zagadki.

O statnie śnieżne zamiecie mocno się dały czuć 
za granicą. W prowincji weneckiej, zamieć śnieżna 
była tak silną, że wszystkie pociągi zostały wstrzy­
mane, a jeden z nich pod Udine został zasypany 
śniegiem i pasażerom dowożono żywność. Współcze­
śnie uragan zatopił w samej Wenecji 9 wielkich 
statków z ładunkiem żelaza. W Szwajcarji na wielu 
linjach kolei żelaznej, zostało przerwana komunikacja, 
a w Londynie w niektórych dzielnicach, śnieg pokrył 
ulice warstwą grubą na 10 cali, mgła zaś była taK 
gęsta, że o kilka kroków' nic nie było w idać; stan­
greci musieli iść przy koniach i prowadzić je za 
cugle.

Od Administracji. Upraszamy szanownych pre­
numeratorów B luszczu , aby w razie n i e o t r z y m a ­
n i a  takowego zechcieli natychmiast upomnieć się o 
brakujący numer. Reklamacje spóźnione, jak się czę­
sto zdarza, po kilku dniach a nawet tygodniach, nie 
mogą być uwzględnione, gdyż najczęściej odnośny nu­
mer jest .już wyczerpany.

Wiadomości' literackie i a rty sty em e.
Wiadomości 080bi8te . Pani Adolfina Z i m a j e  r 

przybyła do Warszawy, gdzie ma jako gość wystąpić 
kilka razy. — Alfred G r i i n f e l d  otrzymał tytuł 
nadwornego pianisty niemieckiego.

Drugi odczyt prof. S trakoscha  został od­
wołany.

Program  dzisiejszego Ili. koncertu  Tow 
muzycznego, który odbędzie się w południe o godz. 
wpół do 1. w sali Towarzystwa pod kierunkiem p. 
A. Hrimali (dyrektora Tow. muzycznego w Czor- 
niowcach), jest następujący: 1. Noskowski „Morskie 
oko,“ uwertura koncertowa na wielką orkiestrę. 2. E. 
Kremser, Staroilamandzkie pieśni ludowe (ze zbioiu 
Adriana Valeriusza z r. 1626), ułożone na tenor i 
baryton, solo, chór męski i orkiestrę. 3. Mendelsohn, 
Symfonia (a-dur): a) Allegu vivace, b) Andante eon 
meto, c) Moderato, d) Saltarello.

** *

2 tea tru . Bohaterem onegdajszego wieczoru 
był p. Z b o i ń s k i ,  który zbierał główną część okla­
sków za wyborną Kreację księcia „Panie Kochanku" 
w znanej anegdocie dramatycznej śp. Kraszewskiego. 
W istocie gia artysty pełna zamaszystego, serdecz­
nego humoru, wsparta wyborną jego indywidualno­
ścią w tego rodzaju rolach, każe się nam pisać na 
zdanie ogółu, zaliczające Radziwiłła do najlepszych 
kreacyj p. Zboińskiego. Dziarskim Syruciem był p. 
Woleński, a charakterystycznym Łopuskim p. Rusz­
kowski, Miłą Leosią była panna Pysznik. Rola jene- 
rałowej Morawskiej nie leży w zakresie talentu pani 
Gostyńskiej. Wystawa sztuki pozostawiała wiele do 
życzenia, dworzanie radziwiłłowscy wyglądali bardzo 
blednie.

Po trzecim akcie odsłoniono śliczny obraz z żywych 
osób, przedstawiający celniejsze postacie z powieści 
Kraszewskiego. W okół uwieńczonego biustu zmar­
łego pisarza ujrzeliśmy malownicze grupy z „Chaty 
za wsią," „Starej Baśni,“ „Miodu Kasztelańskiego," 
„Panie Kochanku," „Równego wojewodzie." Trzy razy 
podnieść musiano zasłonę na żądanie publiczności. 
Układem obrazu zajmował się p. Zboiński.

Przedstawienie onegdajsze odbyło się ku uczczeniu 
pamięci Kraszewskiego.

Ruch Stowarzyszeń.
(*».) Towarzystwo wzajemnego kredytu we 

Lwowie. Onegdaj o godzinie 5. odbyło się Walne 
groma zenie członków tegoż Towarzystwa. Przedło­

żone sprawozdanie Dyrekcji za rok 1886 zaznacza 
na wstępie, „ze pomimo wszelkich starań Dyrekcji i 
Rady nadzorczej okazał  ̂ się bardzo nieprzychylnym 
.Towarzystwu B iuk krajowy, który bez żadnej przy- 
czyny i mimo kilkakrotnie powt^^onego przychyl­
nego —  acz słusznego i prawdziwego —  zaopinio­
wania i poparcia sprawy Towarzystwa przez Patronat 
związku stowarzyszeń, odmówił i dalej o linawia kre­
dytu Towarzystwu a nawet pierwszorzędne weksie 
wprost odrzucał i dawniej udzielany kredyt wekslowy 
całkowicie ściąga —  chociaż piśmiennie przyrzekł 
udzielenie takowego do wysokości 10.000 złr.“.

Z końcem roku 1886 liczyło Towarzystwo 526 
członków. Kwota udziałów przez 564 członków de­
korowana wynosiła 49.254 złr., wpłacone udziały zaś
. a - o  1 r ’r,r.80 cntl Fundusz rezerwowy wynosił 
1.9o3 złr. 99 cnt. uz-li 8 780/n udziałów wpłaco-
n3'cl1 a ^ - r i r iT O ir iM  f Ł przecicein 3 z’tr - ~ ] 'I, cnt.

' —  ----- — ------- 1 " " . T -------- T -------- 1-----   "
na jednego ezłonka. Cały majątek Towarzystwa wy­
nosił w udziałach wpfaconjch 22.246 złr. 80 cnt. 
Wkładki oszczędności wynosiły tylko 18.565 złr 26 
cdt Weksli eskontowało i reeskontowało Towarzystwo 
756 na sumę 109.194 złr. 95 cnt. Pożyczek pozo­
stało z roku 1885 —  485 w sunie 63.244 złr. 27 
cnt., zaś w ciągu roku 1886 udzielono nowych po­
życzek 1171 w sumie 138.515 złr. 67 cnt. Na to 
spłacono 1238 pożyczek na sumę 148.457 złr. 22 
cnt., a więc pozostało z końcem 1886 roku 418 na 
sumę 53.302 złr. 72 cnt. W tej sumie znajdowało 
sio pożyczek na 262 złr. 97 cnt. przepadłych a 
1.765 złr. wątpliwych. ODrót Kasowy w r. 1886 wy­
nosił 534.391 złr. 70 cn t, zaś czysty dochód 1.479 
th .  1 cnt.

Nad sprawozdaniem tem wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której brali udział pp. W alichiewicz, 
Kuźuiewicz, dr. Krosiński, Lech i adw. dr. Krów- 
czyński. P. Walickiewicz, który w sposób nader gwał­
towny występował przeciw dyrektorowi Banku krajo­
wego dr. Zgórskiemu, przypisując temuż całą winę 
odmówienia Towarzystwu przez Bank krajowy laedytu 
postawił wniosek :

„Walne Zgromadzenie wyraża ubolewanie, że 
Dyrekcja Banku krajowego, mimo przychylnej opinji 
Patronatu „Związku stowarzyszeń zamknęła Towarzy­
stwu kredyt cenzurowany i niecenzurowany." Wniosek 
len przeszedł prawie jednogłośnie, poczein przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie Dyrekcji. Na 
wniosek komisji kontrolującej udzielono Dyrekcji abso- 
lutorjum i przez powstanie wyrażono podziękowanie 
za gorliwe zajmowanie się sprawami Towarzystwa. 
Na wniosek Rady nadzorczej czysty zysk z r. 1886 
rozdzielono w sposób następujący: a) 10°/B przydzie­
lono do funduszu rezerwowego tj. 147 złr. 9 ct., b) 
na odpisanie pięciu przepadłych pozycji przeznaczono 
262 złr. 97 ct., c) 4°jQ na dywidendy od wpłaconych 
udziałów subskrybowanych w kwocie 18.769 złr. tj. 
750 złr. 76 ct., d) na remumeracje dla urzędników 
i sług Towarz. 234 złr., e) kwota 83 złr. 38 ct. ma 
być przeniesioną na racLunek zysków r. 1887.

Wnioski pp. Ruckera i Lecha, ażeby kwoty 750 
złr. 96 ct. nie rozdzielać jako dywidendę lecz onrócić 
na konto dubiosów —  odrzucono. Natomiast wniosek 
Rady nadzorczej co do podniesienia wpisowego z 2 złr. 
na 3 złr. — potwierdzono jednogłośnie.

Po mady nadzorczej wybrano na lat 3, pp. Breyera 
Emila, Klimowicza Jana, Pierożyńskiego Eugeniusza, 
dra Wąsowicza Dunina Mieczysława, i Żółkiewskiego 
J a n a ; na lat 2, pp. dra Lewakówskiego Marjana, 
Makana Jana i Bachanowskiego Juliana, wreszcie na 
1 rok, pp- Stwiertnię Pawła, Yolpla Walentego, Przy- 
szlaka Antoniego i Frankowskiego Franciszka.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o m i s j a  r e a m f i n l a c j j n a  części kolei lokal­

nej B ielsko-Kalwarja, a mianowicie z Bielska względnie 
z Białej do Kóz i z Wadowic do K alwarji, rozpocznie 
się na dniu 19. kwietnia 1887 r w Białej.

W y s t a w a  k r a j o w a .  W  miesiącn wrześnin b. r. 
odbędzie się w Krakowie, j ab powszechnie wiadomo, 
WTystawa rolniczo-przemysłowa. W edług ogłoszonego pro­
gramu tejże Wystawy, grupa 26 obejmować będzie p rzed­
mioty, mające styczność ze sztuką lekarską i naukami 
przyrodniezemi, higieną i farm acją Celem tej grupy je s t 
okazanie przed publicznością ruchu naukowego na polu 
badań umiejętnych i nautow ych środków pomocniczych 
w najnowszych czasach używanych; dalej przedstawienie 
co w gałęziach przemysłn i rękodzielnictwa, zastósowa- 
nyeh do farmacji, balneologji, hygieny, leczenia i pielę­
gnowania chorych w kraju się wyrabia, a zatem nie po- 
t,/.obuje być sprowadzane z zagranicy; jakie są tych wy­
robów zalety i niedostatki i czego zgoła brakuje; wresz: 
cie zapoznanie publiczności z istniejącem i w kraju urzą­
dzeniam i hygionicznemi, oraz z obecnym stanem polskich 
Zakładów zdrojowo-leczniczych.

Komite wykonawczy Wystawy krajowej w Krakowie 
ustanowił osobną komisję złożoną z pp. Baranieckiego, 
Grabowskiego, Jordana, Korczyńskiego, Lutostańskiego, 
M ikolascha i Stockmara, która powierzoną jej pieczy część 
W ystawy tak ina urządzić, aby przedstaw iała jak najdo­
kładniejszy obraz produkcji krajowej w zakresie przemy- 

;u przyrodniezo-lekarskiego.
Gałęzie przem ysłu w zakresie nauk przyrodniczych, 

medycyny i hygieny, a wśród nich i zdrojowiska k ra ­
jowe nie są u nas jeszcze tak poznane i oceniono, jak  na 
to zasługują a to nietyie przez lel arzy, ile przez ogół 
publiczności, która zostaje pod wpływem różnorodnych 
uprzedzeń do swojskiego przemysłu wogólo, a przemysłn 
lekarskiego ! zdrojowo-Ieczniczego w szczegóiuości. Szyb­
kie usunięcie tych upŁ*edzeń jes t patrjotycznym obowiąz­
kiem lekarzy i przyrodników a zarazem leży w interesie 
samych przemysłowców i ojczystych zdrojowisk.

Prócz tego wyroby krśFJnwego przemysłu w zakresie 
farmacji, balneologji, hygieny, pielęgnowania i leczenia 
onorycb wcale prawie nie są znane zagranicą. Zapozna­
nie przeto z niem i kupców i przemysłowców zagran icz­
nych, zwidzającycn Wystawę krakowską, przyczyni się 
niewątpliwie do ożywienia tyle pożądanego wywozu 
wzmiankowanych artykułów za granicę. K orzrśej więu.

wynika,ące z udziału w tegorocznej W ystawie różnych 
instytucyj lekarskich, Zakładów zdrojowo-leezniezych i 
przemysłowców wogóle, bardzo są znaczne, skutkiem 
czego nie powinne być lekceważone. Program W ystawy 
obejmuje w zasadzie także przedm ioty służby wojskowo- 
lekarskiej i pomoev ochotniczej podczas wojny dotyczące. 
Ze względu na powszechną służbę wojskową i na nie­
zbędny udział wszystkich lekarzy w pielęgnowaniu ran ­
nych żołnierzy, poźądanem byłoby szczegółowe poznanie 
na Wystawie naszych urządzeń sanitarno-wojskowych.

Kierując sie temi względami komisja wystawowa 
działając wspólnie z kom,sją przemysłową Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego, tak w im ieniu komitetu Wy­
stawy, jakoteż w imieniu Towarzystwa lekarskiego k ra ­
kowskiego, wzywa uprzejmie dc przyjęcia udziału w W y­
stawie krakowskiej i oświadcza, że chętnie ze swej strony 
udzielać będzie wystawcom grupy 26 wszelkiej pomocy i 
wskazówek w sprawie wzięcia udziału w W ystawie k ra­
kowskiej. L isty  adresować należy na ręce przew odniczą­
cego komisji grupy 26 prof. dr. K o r c z y ń s k i e g o .

Wiedeń 26. marca. Małżonka ks.ęcia E rne­
sta C u m b e r l a n d  oddaną zosoała jako um ysło­
wo en ora do prywatnego zaKladu leczniczego prof. 
Leidesdorfa w Oberdoebling.

Wieaen 26. marca. Porucznik Jan  Halma 10. 
pułku br. Handla zastrzelił się onegdaj.

Berlin 26. marca. Rząd nie zgodził się 
z przywiezionemi przez G a i i m b e r t i e g o  propo­
zycjami papiezkiemi co do zmian w nowej ustawie 
kościelnej

Paryż 26. marca. F l o u r e n s  oświadczył 
korespondentowi N. 'W remienia : Klucz polityki 
europejskiej złozony jest w Petersburgu. Jak  długo 
Rosja idzie ręka w rękę z Francją, nie należy się 
oDawiać wypowiedzenia wojny ze strony N ie­
miec, albowiem w razie przegranej mogłyby się 
rozpaść.

Petesburg  26. marca. Dziennik K a t  k o w a 
o t r z y m a ł  o s t r z e ż e n i e .

P rzeg ląd  polityczny.
* Dowiadujemy się, że władze przełożone t?k 

cywilne jak duchowne wezwały niektórych z pod­
pisanych na adresie do Aristowa (zobacz dzisiej­
szy artykuł „Ciekawy dokum ent") do wytłumacze­
nia się i zarządziły odpowiednie dochodzenia. Kon- 
systorz gr. kat. w szczególności pociągnął do od­
powiedzialności ks. kan. Petruszewicza.

* W  podkomisji Izby dep. dla podatku spo­
żywczego oświadczył reprezentant Rządu szef sek­
cji Baumgartner, iż Rząd me może się zgodzić na 
proponowany przez referenta system repartycji po­
datku spożywczego na prowincji, albowiem w yko­
nanie jego byłoby nadzwyczaj trudne. Również 
oświadczył się komisarz rządowy przeciw zniesie­
niu istniejących w m iastach linij i rowów akcyzo 
w ych; nie ma jednak nic przeciw temu, aby wziąć 
pod rozwagę wnioski podkomisji co do reformy 
podatku spożywczego w miejscowościach zamknię­
tych. Rząd ni? podnosi zasadniczych zarzutów 
przeciw wciągnięciu wódki jako nowego przedmio­
tu opodatkowania. Podkomisja uchwaliła następnie 
złożyć sprawozdanie pełnej komisji o rezultatach, 
dotychczasowych swych piac.

* Z Darmnzradiu, aonoszą, że książę Aleksan­
der Battenberg przyszedł już zupełnie do zdrowia.

* Katkow, polemizując z Komunikatem Praw. 
W iestnika  z dnia 21. b. m., stara się wykaza? w 
długim wywodzie, iż dzienniki niemieckie stały w 
sprawie rozstrzelania rokoszan w Bułgarj, po stro­
nie Rujencji i usiłuje wprowadzić w wątpliwość 
zasługi niemieckiego reprezentanta w Bułgarji-

* Francuska izba deputowanych uchw aliłt 
186 głosami przeciw 86 głosom, dodatkową taksę 
do cła od zboża.

* W edług E xoress Orient oświadczyli _can- 
kowiści Riza-bejowi, iż chcą z nim traktować, ja ­
ko z delegatem Wys. Porty, ale nie jako z obroń­
cą Rejencji, i dodali co do swycli żądań w kierun­
ku polityki spraw zagranicznych, iż jeżeli ich stron­
n ic z o  dojdzie do władzy, wówczas odmówi uzna­
nia wszelkiej przez RejeDCję zaciągniętej pożycz­
ce. Podróż inspekcyjna Radosławów? ma na celu 
organizację patrjolyc-znych komitetów do obrony 
obecnego Rządu w Bułgarji.

Telegramy własne „Dz!en. Polskiegc.”
Buczacz 25. marca. W  poniedziałek odbędzie 

się w Buczaczu nabożeństwo żałobne za Kraszew- 
sk.ego.

Wiedeń 25. marca. Pensjonowany radca wyż. 
Sądu w Krakowie Karol Kulikowski otrzymał tytuł 
i charakter radcy dworu. Nadzwyczajny tamże prof. 
Józef Kleczyński, został zamianowany zwyczajnym 
prof. statystyki.

Wiedeń 25. marca. W  komisji budżetowej za­
proponował Czerkawski rezolucję w sprawie popar­
cia nauki przemysłowej w Galicji. Gautsch zgodził 
się na to, gdyż to odpowiada intencjom  Rządu.

Zagraniczne konsorcjum zamierza zbudować 
wielką rafinerję nafty w Kołomyi ued ług  wzoru 
podobnego przedsiębiorstwa w Riece dla kauk&zkiej 
nafty surowej,

Paryż 25. marca. Harod , urzędnik w M ini­
sterstwie wojny, został wydalony ze służby z po­
wodu, że jodnem u z mocarstw  dał wyjaśnienia o 
stanie m aterjału wojennego Francji.

Rzym 25. marca. Wszyscy ministrowie złożyli 
w ręce Depretisa swoje teki.

Papież zamierza zamianować Gaiimbertiego se­
kretarzem stanu.

(Gf) Rawa ru sk a  26. m arca. Zawiązał się tu 
komitet składający się z obywateli naizego m ia­
steczka i okolicy, celem urządzenia żałobnego na­
bożeństwa za spokoj duszy ś. p.  Kraszewskiego. 
Nabożeństwo to odbędzie się w środę 30. m arca 
w kościele parafialnym.

R o rs  giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń ,  dnU  26. m ar ca 1887 r.

(g e d c .  2 m in ,  —  p o  p o łu d n ia ) .

A k c je  a lp e j s k i t  T o w a rz y s tw a  g ó rn ic z e g o  . 
s  w ę ? ie ra k łe  b a n k u  k ie d y tow ego  .
„  B a n k a  a n g io -a u s tr jf ick ie g o  .
n U n i o n b a n k u ...............................................................
B k o le !  K a ro la  L u d w ik a . .  . * •
n k o le i  p ó ł n o c n e j ......................................................
_ k o le i  p o łu d n io w e j (L o m b a rd y )  .
n k o le i  A lfo ld z k ie j  . . . . . .

kolei p a ń s tw o w e j . . . . . .
n kolei Lwow-Czerniowiocklej
” k o le i  ‘w ę tfc rsk o -p ó łn o c n o -w sch ó d  n ie j.

L o sy  komunalne wiedeńskie .
A k c je  T o w arz y s tw a  tu re c k ie g o  z a rz ą d u  tyto-.-i i 
G a lic y jsk ie  o b lig ac je  iiidem iuzacy jD «  .
A k c jo  ko le! p ó !n o cn o -7.Rcbort. ( l i t .  IV E lb a -b a l). 
L o*y r e g u la c j i  C is y .  •
A k c je  B a n k r  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch
R e n ta  w ę g ie rs k a  z ło ta  4 p ro c ..........................................
Akcjo B a n k v e re J n a  .
RoayjakS ru b e l  p a p ie ro w y  . . . .  
Loay p re m jo w a n o  w ę g ie r s k ie .  ,  .
A k c je  k r e d y t o w e ......................................................
A k c je  k o le i  K a ro ia  .  * *
A k c je  k o le i p o ł u d n i o we j . . . .  1
N apoleon  ................................................................
R a b e l p ap ie ro w y  . . . . . .

B e r l i n , ,  dni* 24. m a r c a  t887 : 
(gods, 5 min. 85 po południa).

R o sy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
A k c jo  R u s trjack ie  k red y to w e  .
Akej*? k o le i K a ro la  L u d w ik a  . 
A n n trja c k ie  b a u k n o ty  
A k c je  k o le i p o łu d n i o w e j (L o m b ard y ) 
R o sy jsk a  p o ty c z k a  w sch o d n i*

dfielej 1
eze |

c dnia 
poprzedź 

1
23 — 23 —

293 — 297 - -
106 50 108 —
218 50 222 —
202 50 203 50
237 - 238 _

87 25 89 —
181 59 m  5o
240 50 243 50
223 75 226 75
166 50 162 25
126 - 125 80

104 50 104 25
157 50 159 —
123 50 123 60
240 — 245 —
101 40 102 70

95 75 97 25
1 18 1 14

121 — 121 —
284 25 288 50

10 12 10 U

178 75 
465 — 

80 50 
159 20 
143 -  

56 70

1P r a y j e e l m i i  d o  L w o w a
dn-ft 26. m area 1887 r.

H O TEL ŻORŻA. łt. Rakowska, z Polski. S zou łań­
ski, z Kołomyi. Holzamer, z P rsg i.

H O TEL FRANCUSKI. W. hr. B? worowski, ze S tru­
nowa. I K?llermann, z K ańczn/i. T . Rybicki, z Rzeszo­
wa. L. Kowalski, z Tarnowa. F. Kiinle, z W iednia. I. 
W. Lootz, W iednia L. Schlesm ger, z W iednia. G. 
E b te r , z Sanoka. E . Pick, z Wiednia* W. D nrra, z B er­
lina. A. Fleichm ann, z W iednia, E. Schmidt, z W łocław­
ka. O. Lindsłrom, z Włocławka. L. ITarbut, z W łocławka.

Hoffenreich, ze Stryja.

Podziękowanie.
Z a cne eony powodzeniem leczenia złośliwej 

grudy opasowej w stajni JW . hr. St. Badeniego, 
s.nisobem podanym przez lekarza weteryn. pana 
J . Szczerbę z Kamionk: Strum,, udałem  się po ra­
dę do tegoż i Jem u to zawdzięczam, że mię od 
wielkich a nieuniknionych stra t m aterjatnyćh u- 
chronił, za co składam Temuż publiczne podzię­
kowanie, polecając Go lYielm. właścieielom i dzier­
żawcom jaki zdolnego i gorliwego weterynarza.

"Lewi JPeczenifc,
dzierżawca dóbr Uzanyża 

126S Jaśnie Wielm. hr. St. Radeniego.

9 9

Dwutygodnik

R U C H
1269

kwartalnie zł. 1.80, miesięaznie 60 ct. zeszyt 30 ct. 
Redakcja i Administracja ul. Kraszewskiego 23, 
Miejscowy abonam ent przyjmuje w y ł ą c z n i e  

biuro dzienników, ul. Karola Ludwikr 21.

N  A D E S Ł A N E .
„ W in a  l e c z n ic z e  wyrabiane przez p. K a r e i a  

M i k o l a s c h a ,  właściciela apteki pod firmą P i  o i r a  
M i k o l a s c h a  we  L w o w i e  to l ” wino hiszpańskie 
chinowe, 2° wino chinowe t  żelazem, 3" pepoynowe, 4e 
peptonowe i 6° wino rzewieniowe, zastosowywałem w od­
powiednich ciernieniach i przyszedłem do przekonania, 
iż cnorzy takowe chętnie jak t smaczne zażywają, że prze­
wyższają swą dobrocią i skutecznością inne wyroby pe 
części firm zagic niem ych, i że niektóre z n .ch  są jedyne 
w swoim rodzajn tah jakc środki dyetetyezue, jako też 
i lecznicze.

Używanie przeto tych r r  ,-stworów, jako też i win, 
M alagi i T ikaja i Koniaku, aoDroc ą i czystością się od­
znaczających, mogę wszystkim kolegom jak  najsum ien­
niej zalecić".

Lwów, 31 marca 1882.
D r .  A l f r e d  B i e s i a d e c k ł  m. p.

77 kraj. ref. san t.
Skład po wy Z wymienionych W in leczniczych i n a ­

pojów dla rekonwalescentów dla całej’ monarchji A ustro- 
węgierskiej u W ilh e lm a  M a a g e ra  w  V te d u iu ,  
Heumarkt 3. Sprzedaż en detaiJ w aptece P. M i k o 1 a- 
s c h a i we wszystKipb aptekach znaczniejszych ino-

W y s t r z e g a ć  f n ł s z e r s l w .

$  BOLESŁAW M IKULjŃSKI |
ł s r a w ^ r i e c  m ę z j j ^  V;

dostawca uniformów dla PP.  ̂U ẑę Q̂|'qjÓpahśtwowejZyw' kolei Karola Ludwika

p o l e c a  P. T.  P u b l . c z n o ś i i  8 w

MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH
r .  we L w onie, Plac H aiić ti L. 12. 3_ o

— MSOO---
^  N a  kasadią porę roku otrzymuje wielki wybór 

v mi, tery j z pierwszorzędnych Fabryk;.
W ykonuje wszelkie suknie jak  naj taranniej podług najnowszej 

mody po cenie um iarkowanej.
T eleg ram : A d r e s :  T e l e l o n :

Boles ław  Mikuliński b o l e ^ ł a w  M i k u l i f i s k i  N r .  1 6 4 .
Lwów. we Lwowie, P lac Halicki 1. 12.

c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o d
o

CLAYT0N & SHUTTLEW0RTK q
we Ltrow ie. p r z y  u licy  Orodeclciej l. 22,

Polecają na zbliżający się »ezon wiosennych zasiewów pługi; bro ly, 
kultywratory/sieuwniki rzęd ow e , s iew n ik i s ze ro k o - 

g^ułne ■' t. d. własnego wyrobu; zaś jako w yłączn i za s tęp cy  Rud. 
a ° *  i polecają tegoż uniw ersa lne pługi, s iew n ik i i t. d. znane

z doskonałości. 1169 12—0
c  . Ł e p e r a u j e  usKuteczniają dokładnie i tanio m aszynam i pcm o- 

1 ■ -zem i w  sw ym  w ars ta c ie  pędzonym  parą.

Skład komisowy m ają pp. L . S. Czekoński w Czortkowie.
Illustrow ane cenniki gratis i franco. " 9 6  Q

t o o o o o o o o o o

Młyn ffoflno-narowy
IV  Nowem mieście

leiej stacji kolei Lupkowskioj za Przem y­
ślem, jest natychm iast 13Ś3

do wydzierżawienia lub do sprzedania,
Bliższych szczegółów udziela Dr. T a r­

nawski, adwokat krajowy w P rzem jślu .

T E O D O R  R E O E R ,
koncesjonowany przez władze g ł ó w n y  
a j e n t  w L i p s k n ,  Parkstrasse 1, 
sprzedaje bilety pasażerskie zaszczytnie 
znanych parowców pocztowych 1. klasy 
z A n t w e r p j i  do N o w e g o  J o r k u  
i F  i 1 a d o I f j i z nawiązaniem do wszyst­
kich stacyj Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej i Kanady.

Do N o w e g o  J  o r k u kosztuje 1 ka­
juta 240 marek, H. kajuta 160 marek, 
III. (pokład średni) 80’-  m Do F iladelfii 
ceny kajut, są zmienione, lecz II I . klasa 
o «•— i:r rak b n ic j 1 nmrka równa 9 • ct.
czyi. / . t  i .oyicjknm.

7. Iiainfcsrga b.b iircmy
l'-ty da Noffcgo Jorku 8", ui., lecz pa.-n/.ę 
rouje mu /a  le -h.tć ji1 zedicin do Liwer- 
polu  gdyż podróż wprost kosztuje jesze/.c 
drożJjj.

Jazda ko le ją  /, A u s tr j i  do A ntw er■ ji  
k osz tu je  okoio 18 zł. Z  kartą  w ręk u  m o ­
żna  stwierdzić, że podróż morska z A n t­
w erp j i  jest p r a w i e  o 2 dn i  k ró tszą .

W cenach z A ntw erpji objęte jest 
t. z. w_, ekwipowanie okrętowe, czego nie 
ina w cenach z Hamburga i Bremy. Ży­
wność na statku jest rozumie się wolną, 
dostatn ią  i doskonałą.

Na dworcu lipskim poznać można 
moich ludzi po czerwonej gwieździe u 
czapki służbow ej i oni b io rą  moich pa- 
aażerów.

Jeś li kto chce się ze mną osobiście 
poradzić w sprawa?h podróży dotyczą 
eych, niecli przyjedzie do L ipska ; jazda 
tamże jest krótka^ i tania. — Poszukuje 
się zdolnych ajentów. 715 4—0

E k s t r a k t  r o ś l i n n y
(V Sgotabilion ekstrakt)

I ) ? .  H C  l i  W  E I  f? E  I I A
leczy pod gwarancją w przeciągu i  tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to : polucje, 
jsłahienie płciowe, oraz będące w począ- 
rkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wrar 

z opisem ożycia i korespondencją bezpo­
średnio n 581 24—0

D r .  S c h w e l g e r a  w  W i e d n i a
V I I I .  X — 2 9 .

S ta rsz . lekarza sztab . Dra Mullera.

Injekcja z IViiraculo
i p i g i . i k i  l e c z ą  bez n ie b e z p ie c z e ń ­
stwu i l>«/, b o l u ' k a ż d y  n p ływ  - r u ry  
pędier/.owtj, t r y p r a  (b ia ły  up ływ ) w 
Kilku dniach, n a w e t  w w y p a d k a c h  za­
s ta rza ły -h, bez  z łych  na s tę p s tw .  -  
Cena 1 zł. GO ct., p o c z tą  25 ct. więcej.

O s ł a b i  b u  i

w sku tek  c zęs ty ch  grzechów  m iłośc i ,  
o n a n j i  ( sa m o g w a ł tu )  , w s t r z ą s m e n ia  
nerw  i o s ła o ie n ią  s i łę  m ęzk ą  l tp .  
zo s tan a  r a d y k a ln ie  w yleczen i  w k ro t -  
k im  czas ie  s ła w n y m i  w c *ły m Mi? P ® '  
cie s ta rs z .  l e k a r z a  sztabo ". d i a  Mullera 
p r e p a r a t a m i  z M iracu lo ,  pod g w a ia n c ją .  
C e n a  3 zł. 10 ct ., pocz tą  2o et. w ięce j .

W yłączny wyrób i g; owny^ s k ł a d  
n a p t e c e  pod  św. G rzegorzem  \ \  i e d e ń  
V W i m i , i e i fias se  33? d o k ąd  tez  w s z y s t ­
kie p is e m n e  zam ó w ien ia  s to so w a ć  n a ­
leży .  — S k ła d  we L w o w i e  w a p te c e  
p. M i k o l e s c h a .  677 4 --0  a

W Wołostkoitrie poczta Sądowa Wismi

1212 j e s t  do s p r z e d a n i a  3 —0

Owies kanadyjski
bardzo pl.-nny cylindrowany, 100 
kilo po 6 złr. z odstaw ą do kolei 
przy odbiorze wy. ej jak 5 korey.

Sadzonki i nasiona leśne
pewnej kiełkowatośei przesyła za z a liczk ą  
L e ś n i c t w o  Z a s s ó w  p o d  C * * ? * ? '

Wyprzedaż szczepów, drzewek i krzewów
or.dofcotrych i  ja g o d o w y c h

w CS-odzie Tow arzystwa o g ro d a u z ^ o  n a Pi ekarskiem j z powodu 
p r z -n ies ien ia  zakładu do m nego m ie js c a .  —  S z c z e ry  6 le tn ie  I  k la ­
sy 40 ct., U- k lasy  20 ct. — A eresty , porzeczki,
iiiiliiiy pc ® c<- ’ bzv, spirae.e, kur g uy itp. p , 5 c t .  — Jnsio 
ny, k a s z ta rv  10-letn ie p o  20 ct. Lipy 10- letnie doborowe po 1 zł. 
Biorącym 10O sztuk 10 p rc . rabat, 1000 szt. 20 p rc . rabat. Adres 
do Ż ar/^d u  Tow. oirr* dniczego ul. H icka Nr. 13. I. piętro. — 
Sprzedaż ty lko za g o to w e  p ie n ią d z e . 1218 3 - 3

sosna

akac.ia 
olszyna 
krategus 
sosna .

św ie rk

m o d rzew  
a k ac ja  
dęb in a  
o lsz y n a  . 
b rzoza

* * 0 *5
0 66
0 35
0 45
0 30

. . .  1 letnia 0 zł. 60
r> 1 —

. . .  1 71 o 80
i 60

. . .  1 71 i
. . . 1 o • >

. . . . 1 6
. . . 3 4-

. . , . 3 71 5 71 —

JULJA BERGER,
Lw ów , ulica H alicka, 1. 21.

n Ul

P a p  muślinowy
do ozdobienia i przylepiania 

na okna, drzwi i t. p.
biały, kolorowy, z napisami,  
desen iami,  obrazami,  kwia tami 

e tc . 1156 9—o
p o l e c a :

ALOJZY H0BKM
Lwów, ul. Karola Ludwika I. 13,

(daiuniej cukiernia -Rofhlenderd).

Utnaita.
Kapelusze, 
Bielizna, 
Obowa, 
Pończochy, 
Rękawic i ki,

Sznurówki,
dla

DZIECI.
Zakład zało­
żony w toku 

i S b 3.
1 2 3 7  3 - 0

TEATR HR. SKARBKA-
D  Z  I

P o  - a z  d r u g i :

Pod kuratelą
komedja w 3. ak„ach H. Bissona, 

tłumaczenie Z. Sarneckiego.
O S O B Y :

Pageyin . . .  Kwieciński
O m i e r ........................Żelazowski
Boisrobin . . . .  Hierowski 
CouiAalois . . . .  Frenkiel 
I ta u l ............................. W alewski
T u b e n f .......................Ruszkowski
Mateusz 
Prezes trybunału 
Grhnblot . . . .  
^ekarz .  ■

Służący sądowy . .
Woźny . . . .  
Zastępca prokuratora
P a u lin a ........................
Pani de Strade . 
Pani de Pag? a n  .
D a m a .......................
Ju lja . . . . - 
WTiklorja . . •

Dębicki 
Szobert 
Starzewski 
Piasecki 
Gamski 
Czarnecki 
Swięcki 
Kwiecińska 
Wrisłobocka 
Cichocka 
Piasecka 
Borodziejówm 
W ilkusówna

Dziś popołudniu „DON O
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Na zbliżające się

Święta Wielkanocne
poleca:

|  J Ó Z E F  E L A ^ r a C E
4 Skład farb, pokostów, lakierów, handel materjałów
9  pod „Czarnym Psem“ Lwów, Rynek 88.

Dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i irwałą

Giasurę bursztynową do pociągania podłóg
w szeftcin odcieniach po uh 1*20 ua kilo

uznaną powszechnie za najlepszą

Masę do zapuszczania podłóg
kolorowa złr. 1, — bezbarwna złr. 1*40.

FARBY DO FARBOWANIA PISANEK BEZ TRUCIZN«
pakieoik wra; z opisem użycia we wszystkich kolorach po 3, 6 i 10 ct.

d a l e j
Szczotki do froterowania,

„ io  zapuszczania,
„ do za .ia tan ia ,
_ ręczne do zamiatania,

W osk do nacierauir podłogi, 
WidełLa do woekn,

T rzeptczki, M iotełki, 
Skórki ir

WAGA.

iruhowt,
Kadzidło kościelne i palono. c 
i«vdła toaletowe,
Perfumerje,
W oda kolońska,

Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, że moja masa 
czyściejszego wosku pszczelnego i przez to samo 
i nadaje je j piękny lustr.

lei,
aszki,

1198 4-Korki do win;
L ak do butel
Kapsle -a  flas ,
Maszynki do korkowania, a
Lewarki gnmowe, korkociągi, Ę  
Pipy do beezek i t. p.

woskowa na  podłogę składa jię  z n»j" Jj 
czyni podłogę caazwycząj trwa*" J

I

Ś n ia d a n ia
/ .im n e  i g o rą c e ,  o r a s  w y b o rn e  z .iw sze  

ś w ie ż e

Piwo Pilz leńsk.e na szklanki.
Z n a k o m i ty

Kawior astrachański
gruboziarnisty.

Wszelkie m a ryn a ty .
SZYNKI własnego wyrobu i Wcst- 

f . Iskie.
SALAMI włoskie i węgierski*.

Poleca 1141 10—O
handel korzenny i delikatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  C h o r ą i c z y z n y  4.

* B i n n a M M a M w a

K R Z Y S Z T O F  R R Z Y S Z T O F O W I C Z
we L w o w ie , u l. H e tm a ń s k a  1. O.

p o l e c a

C O G N A C  fr a n c u s k i w butelkach,
f  i r  io Renault & C >mp.

» » ti es yitlle
B .rn e t t  & fils (ulubiony)

„ „ ,  „ r. 1870
Bisąuit Dubauche & Cie.
S t. Guillaume «& Cie. .

U  w a g a .  Przy odbiorze 12 butelek opakowanie 
Cenniki na żądanie franco.

et. 
zł. 
zł. 
zł 
zł. 
zł.

i fracht gratis.
1222 7—0

2 60 
3-50 
2-80 
5 -  
8 -  
3 -

Wszystkie Dzienniki
1146 ń  w  1 &  t  a  4 —10 

można abonować po eenie oryginalnej

w B iu r z e  dzienników
I.wów ul. Karola Lndwlfca 1.2a.
Do domu dostawia się punktualuie i darmo.

Na s^zon polecam mój ooflcie zaopa­
trzony skład o ryg Saka siewni- 
kuff, pługów, bron. i innych 
narzędzi i  maszyn rolniczych, 
pomp, sikawek pożarowych 
i  t .  p .  w edług znan* go w ykończenia 
po znacznie redukow anych cenach.

SERuERA o t t a .  i i j p .  M M L
BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE.

z wielkiem powodzeniem używane jestZalecone przez powagi medyczne 
wszystkich państwach Europy na

W yrzuty skórne wszelkiego rodzaju
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nog i papry we włosach. B e r g e r a  
M y d ł o  a .  r łz io w e  zawiera 4 0  prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i różni się od "szyst-

'  ł. P r  .................................  ' ' '

ii86 piękny, rentujący się £5~''

Dom czynszowy
z przepysznym ogrodem kw iatowyin, 
owocowym i warzywnym, z cieplar­
niami, łazienkę i wodociągiem, n ie­
daleko miasta, przy tr .m w aju  poło­
żony, z woluty ręki do sprzedania.

B liisza  w.adoroość u 'gnace^O 
Frieda, ul. Halicka 1.13. we Lwowie.

m tm  -L !  użyci*

pryli*czenio niezawodne
dwóch godzinach  p rw z

użyci* UlobmUt StcrtUma apt. 
nagrodą. Środa* eiweeyłay. pr*yj«jty 

>itiaiw«h Pgryaklch. OMmim Mserttmi 
i wisenuego fatonkn robaki a Indii [ 

•'..+! domowych.
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Reparacje uskuteczniam i obliczam najtaniej.

J. WYCHERA
Lwów, ulica. G ro iL c k ii lic z b a  47.

kich innych smołowych mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używa' się także
B ergera Mydła inaziowo - siarkow ego,

które ma wielką wartość medyczną, i różn: się od innych mydeł smołowyeł zagra­
nicznych. 4 a, i O u u i e j s z e i n  m  y d ł e m  s m o ł o r e m  do usunięcia wszelkich

nieczystości pici
liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kapania

w eodziennem użyciu j e s t :
Bergera G licerynow e mydło maziowe,

które zawim4 35 procent gliceryny, i jes t perfumowane.
Cena kawałka kaidej sorty 3C ct. z broszurą.

Z innych meaycynalnych i Higienicznych mydeł zalecają i 
zasługują na uwagę następujące :

Bergera medyczne mydło naftowe i .....Tot -  - siarkowe.
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano naftol jako środek doskonale dzia­
łający w cierpieniach skórnych, i tam stosowny gdzie nie można uży- 
w .ć smoły z powodu zapachu. Cena 50 Ct.

i .  H D A * * * * '  rmodmmM U!o-
f &<£&. bales SecretkD dmio powód ] 

» iwtyM podrmbiah, których chony atormaJ*

W* Lwurt* w aptekach PP. MikoUsobg, 
1 WrwloiskiefO.

KAROL BAŁŁABAN
ped

„Złotym Kogutem”
we L w o w ie

poleca 1255 4— 0

zu p e łn ie  ś to ie iy  tra n sp o r t

CHIŃSKU - ROSYJSKIEJ

HERBAT!

7,

nuo naoiągająoej i wybornym smakibiu 
i  aromatyczną wonią*

kilo Congo cesarskiej 2 —
„     "
„ Mciaijge de Moskal) . . • » .
„ I m p e r ia l .................................   0 —
,. W ysiowłów własnego wy-

s i e w j .................................. ...
n Sonchong w oryginalnem 

o p akow an iu .................

1-70

4 -
Pi/,y odo orie 8 kilo w jednej poczto- 

. e opłacano porto do kaidej s*acji 
ocy.tew, j w kraju.

'.ci p

Zamówienia na wszystkie towary przez 
Telefon Nr. 185 td sy łam  bezzwłoozme do 
domu, i oddawca towarów je s t uprawniony 
za tow ar pieniędzy pobrać.

H andel otwarty od godziny 7. rano 
do godziny 9. wieczór

Założone w roku 1863 

!abcrato’jum chemiczno * kosm ekzne

i

ii,
magistra farmacji

przedtem 1249 3-

W. TĘPY
pole a w największym wyborze p e r ­
f u m y  i  k o s m e t y k i  jakości n a j ­
lepszej. P u d r y  hy ieuiczne i kgią- 
żouj; oraz pudry w p.ynie, bez nr y- 
mieszek m e t a l i c z u y c  h. A r o d t i  
u p i ę k s z a j ą c e .  B o d y  k o l o d -  
s k i e ,  potrójne, znakomite i tanio, 
b r ó d k i  a *  p i e l ę g n u w a u i w  
u s t  i  z ę b ó w  $ m y d ł a  toaletowe 
i kosmetyczne, złożone z wyciągów 
■i !0(°^)®h i uadające nadzwyczajny 
białość i delikatność cerze. P a r h y  
na włosy nieszkodliwe, dobroci wypró­
bowanej.

m r  Szezególnu “ **gę zwraca s ię  
n i wyborną w o d ę  k o t o ó a  k ą ,
przewyższającą dobrocią i trw ałoicią 
zapachu wszelkie inne podobne wyrehi

Lwów, ulica W ałowa 15.

Idealne obuwie
to j<?st takie, które wydatek na obawie do 3-ciej zęftci umniej­
sza, nogę w suchym s ian ie ,  a całe ciało zdrowo utrzymuje, a 
przytem wyglądaniem pięknem równa się najlepiej wyczyszcza­
nemu, nawet lakier, wanemu ubn Aiu, stało sie obecnie rzeczy­
wistością, i każdy może je sobie sporządzić łatwo przez mycie 

< 3 a e r t n e r a  płynu do impregnowania dla wytrzymałości
c. k. patentowanego j nieprz makalnoś i potowych podeszew,

O S Z C Z ę d n ik a  które przezto oaiagają t wałeść podwójną.

P n  r l a o 7 Q \ ł /  C ® * *  s I w. flaszka 60 et. (oszezęd. podeszew 6 zł.)u a e s z u w ,  i m. B 35 n ( n n 3 n ■,
  o r a z

G t t f r t n e r a  którem można b e z  s t c  z o t k i .  każdemu
b u t o w i ,  u p r z ę ż y  n a  k o n i e ,  oraz. m u u i, " u i  ̂ i 1 x j u a a  o L i c | ui az

p ł y n n e g o  r a n c u s k i e g o  wszelkim s k o r o m  nadać natychm iast ezar- 
.  ny ni łysk. który trwa kilka dni i nieszkodzi

n f l l V ) . h n i i  ł ^ t f l U J  f l f i n  w " i lg o t i.  Czyni on Sl,órę nieprzemakalną 
l I C t i y o r i l l l l C i d l U W B I J U j  gibk u-aje*y.tylk0 pociągnąć czernidł.m

Czerniała, I btyszc? ** Z!ir*z- t7 fena 1 n. na długo wystarczającej 50 ct. 
Wa r u u k i  rozsy łk i: Niżej 1 zł. nie rozsyła się.

Przy zamówieniu niżej 3 zł. należy pieniądze załączyć ; większe zamówie­
nia uskuteczniają się za pobraniem, jeżeli wyżej niż 3 zł. — franco. — 

Odsprzedającym udziela się rabatu.

Chem. fabryka Rysz. Gaertnera w Wiedniu,
k. dostaw y dla arrnji. F irm a  protokołowana od 1880 r. 

Kantor i wkład: I. Bez. Gisellastrasse 4.
Faiszowań dochodzić się będzie sądownie. 648 3 —0

Rkłatly we Lwowie: Alojzy H ubner; Józef Hanke.

c.

BEKGEH* mydło benzoesowe 
40 cnt. do udelikatnienia cery.

BPttGEltA mydło boiak^owe 
35 cnt. na pryszcze i piegi.

BERGEN mydło karbolowe 
40 cnt. do wygładzenia skóry i dzió- 
bów po ospie, tudzież jako mydło aes 
infekcyjne na wszystkie cnoroby in ­
fekcyjne.

BERGERA mydło kamforowe
35 cnt. ra odmrożenia i reumatyzm.

BERGERA mydło żółtkowe 
35 eut. na papry żółtkowe w głowie 
i brodzie.

BERGERA płynne my dło iela- 
ziste 50 cnt. doskonałe do lecze­
nia ran.

BERGERA mydło żół c iowe 
35 Cnt. na plamy wątrobianne i 
piegi.

BERGERA mydło glicerynowe 
25 Ckit.

BERGERA mydło żywiczne 
35 cnt. przeciwko cierpieniom gość­
cowym i reumatycznym.

BERGERA mydło jodowo - po­
tasowe 55 Cnt. na puchlinę g ru ­
czołów, boi gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne.

BERGERA mydło jodowo siar 
kowt 45 ct. przy wrzodach syfi- 
litycznych.

BERGERA mydło ziołowe 35 et.

BEItGEH A mydło t r a n o w e
35 ,;nt. na chor iby skrofuliczne. 

BERGERA mydło piaskowe do 
nacierania skóry.

BERGERA mydło salicylowe 
40 cnt. jako antyseptyczne mydło 
toaletowe.

BERGERA mydło s i a r  ko we 
35 cnt. na pryszcze.

BEk GERA mydło siarkowo- 
piashowe 35 ent. na wyrzuty 
skórne.

BERGERA mydło siarkowo- 
ihleczne 40 ent. na węgry, piegi 
i liszaje.

EERGERA mydło sporni.*«•*>■ 
towe 40 ent. na szorstk ie, czer­
wone i popękane ręce.

BERGERA mydło stora-owe na
wyrzuty skórne zamiast mydła mazio­
wego. Cena 40 cnt. 

BERGERA mydło tanninoi.« 
40 cnt. przeciwko wypadaniu wło­
sów, na pocenie rąk, a w połączeniu 
z mydłem maziewem, jako doskonały 
środek do porostu włosów. 

BERGERA mydło tym o ło  we 
60 cnt. najwyborniejsze mydło ko­
smetyczne do mycia i kąpieli

Bergera med. mydło na zęby
najlepszy śm dek do czyszczenia zę­
bów. Genu 35 et.do kąpieli aromatycznych

Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć donio­
sły skutek, albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyeznośó. N a­
leży uważać na znak ochronny uboczny, który umieszczony jest na 
opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute­
czne odrzucać. 714 3—O

Fabryka i główna ekspedycja: Apotb. G. Heli w Opawie.
Premiowano dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej

w W iedniu c. 1883.
En gros dla Lwowa: u M. Karszewskiego, ulica Gródecka 1. 75. u aptek, 

pp. P . Mikolaselia i Z. Ruekera. E n  detali u pp. apt. H. Blumenfelda, K. 
Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. F rauenglasa ; w B r o d a c h :  u M. K ulaka; 
w T a r n o p o l u :  u F . Jam rogiewieza, L. Fleiscbm anna ; w S t a n i s ł a w o w i e :  
u J . Maeury, A. Beil’a, A. Amirowieza tudzież we wszystkich aptekach Galicji.

P I L N A  O D E Z W A
do wszystkich mieszkańców Austro -  Węgier!

Z arzad snadku no pewnym zmarłym przemysł >wcu, poLeił podpisanej firin.e, wszystkie senzaeyjne przedmioty, których w 
ceu wyrobu, albowiem spadek ma by<$ podzielony, a ku temu uiezbedne są pieniądze. D la każdego tros 
iwego w ssazaną jes t nieodzowna konieczność wyzyskać sposobność tem więcej, że znajduj ce się n 
yjsze i  bez s h a z y 9 które sprzedaje się za bezcen. Powołana firma otrzymała jednocześnie polecenie

p x £ L T * 7 - i e  d . s u x @ i x x 3 a . L e .

680 4 - o

oraKowae, sprzedać o 7n prc. u 
też dla każdego gospodarstwa domowego 
le,>»zego w y r o b u ,  n a jr z e te ln ie js z e  
cenny podarunek

senzaeyjne przedmioty, których w ż ,dnym domu nie powinno
troskliwego ojca rodziny jako- 

a składzie towary są na j~  
jednocześnie' polec.nie każdemu knpującemu dać

kulczyki M i ^ i o j e ,  otrzyg i kĄżdy odbiorca towarów w kwocie 5 zł. parę kulczyków z nowego złota z imitowanemi kam ieniam i Iris  
nad 15 zł. dobry zegar ścienny, a n a i  20 zł. wyborny zegarek kieszoukowy (nie zabawkę) z u p e łn i« n o w e .

W y c i ą g  z c e n n i k a  t o w a r ó w
1 sztuka p ło tu  ruBbitn kiego lub sternberskiego 30 łokci,

nad tO zł. »r« brmł

-T   — ---------------------- najlepszy i mocny
0 ) i .. oO ct., teraz 5 zł 8u ct.

o ? 190|130 centmr. wielkie, grubo i trwałe razem,
z teraz 3 zł. 50 ct. ’

2 sztuki juwołm yeh kołder huretowych w wszystkich koloracn na wielkie łóżka,zamiast lo  zł., ,7 zi Ą  e t_ >
3 sztuki zimowych spodnio męzkich z wełny M erino, zam iast 6 z ł , teraz

3 zł. 60 „t. ■* ’
6 sztuk tureckich ręczników'd o  Gotowania z kolorow. borduram i i fiendzUm i, 

zam iast 3 zł., teraz l  zł. 65 ct.
3 sztnk' berlińdklch damskich choetek l_ głewę, wybornych i ciepłych, wszel­

kich odcieni kolor., zamiast 3 zł 0Y teraz 1 zł. 75 et.
1 chustka damska _9'4 wiel. eleganck., modna, tiw.ała 1 zł. 70 ct.,

lepsze 10|4 wielk. 2 3o R.
1 dtmska spódnica zimowa, Wielka, gruba i ciepła, z kolor,  borduram i,  

zamiast 3 zł., teraz  1 zł- GO ct.
1 damska katanka Stefanji, przystająca i ciepła, zamiast 3 zł., teraz 

1 zł. 85 ct.
’ sztuka berohaiu, pierwsz. jakością 30̂  łok., ezerwouy 6 zł. 75 o t ,  biały,isa berohanu, pierwsz. jasos 

brunatny lub lie h ie sk ’ 5 zł. '5  ct.
1 pled do podróży, dainsKi lub męzki, trwały, z któreuo po 10 latach 

zrobić można cale ubranie, 3 i pó ł metr. długi, zamiast 15 z l , teraz 
ijlko  3 zł. 70 ct.

3 kapelusze męzkie takte dla oan, fasonu kawalerskiego razem, zamiast 
fi zł. teraz 3 zł. Jo et.

1 kapelusz damski zimowy, modnr, dobry, okrągły lub zamknięty,
ubrany aksamitem i jedwabiom zamiast 4 zł. 50 fct.o teraz % zl, f>o et.

1 kaucauJtowy płaszcz na deszcz i 'z a rz u tk i dla wielkich osób, zamiast 
13 zł., teraz 7 zł. 20 ct.

H pary pończochi damskich dobre w noszeniu i ciepłe 2 zł.
6 pai rezk lch  skarpetek niezbędne, chroniące nogi od zimna i wilgoci 1-90.
1 dOWiZOOhron wielki, modny z kotuno 1 zł 10 e t ,  z m aterji regina 3 zł. 

50 ct. jedwabny 4 zł do ct.
1 wied. Zeflar wahadłowy, r -„ulator, 90 ctm. długi, dobrze idący w skrzynce 

isaklonej, najn 9 zl. 80 et.
1 kompl. garnitur gobelinowy, 2 kapy na łóżka i jedna na stół, z kutasami, 

zamiast VZ zł., teraz 7 zł.
1 ubranio męzkle m a te rji dobrana na tużurok, spoduie i kamizelkę, zam iast 

12 Ł . teraz i i ł  60 ct
1 tuzin jedwabnych chuiteozok do nosa z jedwabiu lyońskiego, także na szyję, 

zs nU st 7 z ł , teraz 3 *ł. 8* ct.

t o  w  a  p  o w  :
1 kompletny garnitur do palenia, składający s ,-  z 1 fajk. ze

skiej pianki, 1 cygarniczki z prawdziwej morskiej ^  morski.)
z najlepszego aksam itu, 1 cygarniczki. Do cygar :t i  P » w« -  
p ia n k i / l  cygaretjerki, 1 pięknej tytonierki, ^  nX ,  ,kf>
1 fajki sułtiińskiej tureckiej z cybuchem wiśn y ’ P P elniczki, 
i 1 cybucha wiśniowego badeńskiego, z>*mias t , , 20 ct.

4'i sztuk sztućców, a to : 6 nożów. 6 ^ p l e ó w ,  6 srebra britania.
fi łyżeczek tu kich, 6 podstawek ns -. „ 5® }  miseczek, 3 kub­
ków do j a j .  sitko, wszystko raze i. żam iast 9 zł teraz 3 zł. 85 ct.

E tĘT  l Y a ł n o w s z e !  12 sztuk wybornych eleganckich nożów deserowych 
i widelców, z -.łotożółtomi ostrzami, opatrzone dla prawdziwości zna­
kiem „A u„t.ja“ kosztowały dawniej Jo zł., teraz 3 z>. 20 ot

1 p ie r ś c ie ń  brylantowy im i to w a n y ,  łuM/.ący fabuyka t ,  o pysz nym  o g n iu ,  z n o ­
wego z ło ta ,  w raz  ze s z k a tu łk ą ,  z a m ia s t  16 zł., t e r a z  3 zł. 85 et.

1 para  brylantowych kulczyków imitowanych, osadzone w liowc-m złocie, nie 
do odróżnienia od prawdziwych brylantów, zam. 16 zł., teraz 3 zł 85 et.

1 sztuka kanafasu na pościel, 2o_łok., mocnego, czerwony tylko 7 zł. 7.5 et..
niebieski lub brum 6 zł. 7o et

2 prześcieradła  p łó r im iu e  n a  na jw ięk sze  łóżka ,  z a m ia s t  h z ł . ,  t e r a z  2 z ł ,  50  ct.
1 włoska katarynka w skrzynce politurowanej, grająca 4 kawałki 8 zł. 20 et.,

g r a j a e a  6 k a w a łk ó w ,  zam ias t  25 zł., t e r a z  12 zł. 40 et .
1 zegarek cylinder w kopercie posrebrzonej lub niklowej, ze szkłem płaskiem 

i cyferblatem einaijowanym wraz z pozłacanym łańcuszkiem , zamiast 
9 złr., tylko 4‘60.

1 zegarek anker 1s°percie pośrebizanej lnb z prawdziwego niklu na 15
kamieni, z sekundnikiem, płaskiem szkłem, cyferblatem emaljowanym 
wraz z łań  uszkiem pozłacanym, zam iast 12 złr., tylko 6'45.

1 zegarek remontolr z kopertą pozłacaną lub niklową z wybornym werkiem, 
sekundnikiem,, meehunicznem urządzeniem wskazówek wraz z pozłaoa- 
nym łańcuszkiem , zamiast 13 złr., tylko 6 złr.

1 remontoir arobi ny z C»ysteg„ 13 próby srebra, do nakręcania na kabłąezku 
za in u s t kluczyka, z meehanieznem urządzeniem wskazówek, sekundni­
kiem, 1 łaskiem  szkłem, cyferblattem  emaljowanym, zam iast 20 złr., 
tyłku 12 ZH.

1 remontol r Savonctt anker ze srebra z czystego ciężkiego 13 próby srebra, 
z 3 krotnem pokryciem, na 16—24 kam ieni, najlepszy zegarek w świę­
cie, zamiass 34 złi.. tylk jg  zj r 

zegarek ze złotego bronzu z długim 
tylko 1 *25.

1 zeuarek ze złotego uronzu z długim łańcuszkiem  piękny i dobry zegarek,

•C o b y  s i ę  n i e  p o d o b a ł o ,  b ę d z i e  b e z  t - u d m o ś c i  n a  p o w r ó t  p r z y j ę t e .  W ysyłkę urządzamy za pobraniem lub uprzedniem nadesłaniem 
gotówki, także znaczki pocztowe przyjm uj, się za gotówkę. Jedyny adres do zamówień:

Również załatw iają się wszelkie sprawy dotyczące przedmiotów inserowanych przez inne firmy ^ 'eneńskie, bezpłatnie, a  ewentualne zamówienia dopa- 
kowują się gratis.

W a a r e n - D e p o t  „  A p f e l ”  w  W i e d n i u ,  I L G r o s s e  S p e r  l ^ a s s e  N r .  3  D .

f
l>od K a p f e n b e rg e m  w M tj r j l

( Z a l . d a d  o ż w a r t y  p r z e *  c a ł y  r o k ) .  Środki pomocnicze: E l e c t r * '  
t e r a p i a ,  . m s s s a g e  (mięsień,ej, L ą p i e l e  e J e k . r , , ^  i  i g i i w oW «>
Odległość od W iednia 4 godziny Jazdy koleją. W miejscu stacl* 
kolejowa, poczżoyra i żelej,, adozna. Aure : O u ro r .  jrc in fr**  
h o f  bet K a p fe .n b e r ę  i n  S te ie r m a r k .  W łaściciel nakład.* A.W. Gostkowski- 
587 0 Dr. Mikołaj Winui.kt.

*) O d r ó ż n i ć  od obok położonego zakładu „ F t t r b ż e n h o f .* *

U W I A D O M I E N I E .
mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P, T. Publiczn0Niniejszem 

otworzyłen*.

prz? ulicy Kaziiierzowsfc&i 1 .2 9 , naprzeciw domo irnm
2  A  K  L  A  D

czyszczenia pierza i pucN1
za p o m o c ą  p a r y

i że przyjmuję

tak nowe pióra, jakoteż staro poduszki, pierzyny i poś^ 
oraz poście! dziecinna

po j a k  n a j t a ń s z y c h cenach .

W szHkie pierze., które przez d ł u ż s z e  nżywame „
zostału przez pot i wyziewy wprost niezdrowe, za pomocą pary zostaje z u 
wznowione, oczyszczone od szkodliwych wj ziewów

■ I#*'"' e w bryły
r
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Z najgłębszym sza. unLiai

B ernard SchalL

Sukno
dobre gatunki, bardzo tanio, o t m / ‘ 

r e s s t k i .  Próbki na okez 
się bezwłocznie. Pa owle Lf&wc/ 

o trzy n a ją  bogato aso r tu W i."  
k s ią ż k i  z w z o ra m i .

3 - 0

Skład fabryczny sukni
„Zmn welssen Lai B r a n o . V

Tysiące ludsi cierpią na tasiemca.
Mała liczba z nieb zna rzeczywista p r z < c p e  nsiawicznyci c i e r p i  _

Pod gwarancją usaw a się kaidego
głowąo3
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JUC robaki }** 11 dzieei, jak i u donnłyeh, w przeciągu pół 
bolu i niehezpieczeA . a> i*62 przerwy w zatrudnieniu; pojedynczym i ł*t0
oraz inne

i , t t f ‘ u v l  * j  m |  tr J J  J  *
zażycia środkie® , który nawet dle doświadczenia zazyty, nie jes t szkodliwym-^ a* 

W iększa część ludzi cieroiących na tasiemca, uważaną jest jako te 
niedokrewn08 i cierpienia żołądka.

Oznaki powyższej ihorohy są  : Obecność w kale białawych łazankuvf**e®(#ś^
zi«rna harbuza, kształtu, ^złonków tasiem ca lub innych lobaczków, cera b la ^ ję if  1 
wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wycieńczenie, zaflegmieuie, stale obłożonj 'Jc i/ 
niestrawność brak apetytu naprzeinian z gwałtownem uczuciem głodu, nawet   r±.». . . e . ’ no* .b
jakoby
nawet mdłości przy próżnym żołądku lub p > zjedzeniu pewnych potraw.

. się coś z żołądka du gardła pehało, znaezn;, nagrom adzeń,, śliny * 
kwasy żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, n ie r e fę  JJP'

f f t L .  .1  — - a - 5 a  ! — i . Ł - i ----- : L -1 i ! -  - i ■ - • — bl -‘,Cstolec, swędzenie w nosie i w kiszce odehodowej, kolki, Djzcłe* .nie się w 
wreszcie kłujący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia menairaacj', 
cie znużenia i t. d.

Honorarjum włącznie ze środkiem A zł. w. a.
I ' l e f n U / n i R  leezy r(^wni6Ż radykalnie i szybko, według najnowszej 
l a l d l U W I F I D  metody, z gwarancją za dobry sku tek : wszystkie tajne *•* ić
cierpienia podbrzuszne, i genitaljów, osłabienie męzkle, liszaje, rany, ją trzę^* 1, /  
rzuty skórne (także na twarzy), cierpienia żołądka, gościec, kurcze, cl erpi«n,^ , t '|  
wńw, iiiałe upławy, krwiotoki i cierpienia k biece wszelkiego rodzaju. 
przesyła odwrotnie pod dyskreetą. 123*

Lekarz specjalista S. Rappaport w Borysławiu

Towarzystwo powroźnicze
■ w  I E 2  a d . 3 7 x n  r i i ©

Stowarzys/.enie zare j is trow aue  z poręlrą, ograniczoną i subwf 
cjon-iwane przez Wysoki Wytlziaf krajowy we Lwowie 

poleca swoje wyroby powroźnicze: 1175
Postronki do szli i ,:homąl, lice, szle parciane i w skórę obs*y 
nas/.elniki z łańeucliami, nźd;*ieaii:e, kr^wiaki i wołowody, lió0^ . .  
i pawęźniki do wozów, l n y  do kafaru, gorzelni, kopalń i ciaJ?0' , 
nia ci-jżaru, sznnry do bielizny, szpagat różnej grubości. 
tapieerskie konopne i ju to ; e. Hamaki (H&ngemathen), 9’ j« 
różnego rodzaju do rylj. łowstwa i polowania, sieci na

(maski) od much. .0
N i  szczególniejsza uwagę zasługują nasze bardzo ** . J  

chodniki zpagatoy.e n a  wschody i korytarze, przew yższa jące  t  6 
każdym względem w; zystkie tego lodzaju wyroby f a b rY ^ J  
z kokosa i .luty, pasy mc.87vnowe tańsze o 50 ,7o od 8kór*»*^ga 
a wiele ud nich silniejsze i gurty  do obijania wózkósr, tr* 
od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w ?l 
powroźuictwa należy po cenach jak najumiarkowańszych.

Cenniki na żądan-e darm o i opiatnie.
D y r e k t o r :

K s .  L e o n  P a s t w i 1'
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